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Płyną lala, płyna szybko. 
niona. przelewająca się przez brzegi 
rzeka. 
inalnego jej łożyska, 


jak spie- 


Jeszczesmy nie wrócili do nor- 
jeszcze 
nuri powodzi nie spłynął zupełnie. 
Niesie się na powierzchni polskiego 
życia śmiecie i strzępy chochołów, o- 
kruchy zamków na lodzie, męty i zgni 
lizna bagien. Niesie je szybki nurt na- 
rodowego życia. Ten nurt, bijący z ją 
dra ziemi, czysty jak kryształ, siłą 
swego prądu spłókujący powierzcho- 


brudny 


wne smiecie 

Często dla oczu powierzchownie 
patrzących, jasny nurt życia zmącony 
bywa i wstrętnym się staje od ludz- 
kiej podłości, od tej narodowej niena- 
wiści, tego zażeramia się po chlew- 
kach i kurnikach partykularzy i pur- 
lamentarnych obozów. Trudno wtedy 
odszukać zulany błolem, 
wody żywiącej. Najtrudniej tym. CO 
go nigdy nie znaleźli. Co przeszli przez 
zycie wpatrzeni w siebie, w swój oso- 
bisty cel, bezofiarnie, owszem czyniąc 
z sióbic bóstwo, na którego podnóżku 


strumień 


brutalnie lub podstępnie ofiary z bli- 
znich sobie czynili. Ale ci. co wszysl- 
ko garną dla siebie, zwykle są bankru 
tami przy końcu życia. Bowiem jedy 
nem prawdziwem bogactwem praw- 
dziwego człowieka jest to tylko. ca 
dał ludziom ze siebie. W dziele swo- 
jan odnajduje skarby, któremi hojnie 
Szafował i tem większe jest dzieło, 
'im hojniejsze były dary. 

Zdarza się, że otiarność ta nie jest 
że rozproszona po wielekroc 
w ofiarności dusza, żadnych zaszczy 


głośna, 


łow i chwały jawnej nie dostąpi, że 
przeciwnie zazdrość i niskośc, na ka- 
żdym kroku starają się zatrzeć u ogó- 


Marszałek Piłsudski 
w pieśni. 


„Płomień rozgryzie malowane dzieje, 
Skarby złodzieje. 
Pieśń ujdzie cało” 


mieczowi spustoszą 


Adan Aliekiewicz 

Pieśń o Józefie Piłsudskim... 

Jest ona wyrazem uczuć wojska i 
społeczeństwa dla Wodza, jest wyra- 
xem miłości i zaufania dla Niego, — 
dlatego leż tak wielka ilość pieśni o 
Marszałku Józefie Piłsudskim jesi 
między innemi, miarą Jego popularno 
sci zarówno w wojsku, jak i w całom 
społeczeństwie. I nie wiem doprawd: 
czy jest na świecie naród. któryby w 
tylu pieśniach sławił swego wodzu. 
pieśni 


Z olbrzymiego materjału i 
peowiać 


strzeleckich, legjonowych. 
kich. ludowych, oraz z pieśni Wojsk 
polskich na obczyźnie, wybralismy tu 
luj te lylko, które odnoszą się bezpo 
srednio do osoby Józefa Pilsudskiego 
w całości łub częściowo. Tych piesni 
zdołaliśmiyy zebrać trzydzieści siedem 
i zamieszczamy je w rozdziale niniej 
sym, 
Cecha eharakterystyczoą wszysi 
k,ch tyc ch pieśni, począwszy od Hym 
nu Pierwszej Brygady, a kończąc na 
beztroskich piosenkach żołnierskich 
jest, obok najgłębszej dla Wodza mi 
łości, bezgraniczne do Niego zawianie 
i wielka cześć za to, że od lat dziecię- 
cych „Śnił wolności cnd*, że ,.. pa 
bał nieraz smierci w oczy, ĉo sźla 
za Wim w krok, umiłował lud robo 
dzy, znał kazamat mrok" *). za lo. Że 


„z prochu podniósł  szlandar nasz 
przez wolny czyn oręża,..* ”). 
Miłość, cześć. zaufanie olo u 


czucia, które przewijają mę poprze” 
treść wszystkich tych pieśni. Wzru 
zające Sj doprawdy piosenki, które 
w naiwnie prosty sposób wyrażają 
iniłość szarej masy Żołnierskiej dla 
Wodza. — „Niechże dopomaga Pan 
Bóg dziełom Twoim, bo zaś, póki rzą 
drisz nami. wroga się nie boim“ 

spiewał w czasie wojny polsko-rosyj- 
skiej suwalski pułk piechoty: „user 
te żołnierzy do Ciebie należy” czyta 


1) Józefa Relidzyńskiego .Pieśb o Mau 
szałku Piłsudskim" 
=] Jadwigi Gulmńskiej piesn „Czesć Tobie, 


Progi Wodzw nasz...*. 


lu Świadomość 0 
nych, 
dota tych istol, zbył 


czynach szlacheł 
Jakby w obawie. że eala brzy- 
jaskrawo się u- 
wydatni. 

Są to doprawdy ludzie godni lito 
ści. Czujnie czyhują ze swych ciem- 
nic na każdy krok, każdy gest uczy- 


niony w jasności przez irdi na któ- 


rych muszą patrzeć z nizin. — Każdv 
krok bohatersko wznoszący zasługę 


nu szczyty, wbija in kolce w ciało, 


zgrzyty i syczenia wydobywa ze zgo 
rzkmałych ust. FE 


Jakiż żal i wstręt budzą ludzie, 


Pieśń, śpiewana w Suwai- 
skim pułku piechoty w dzień 
imienin Naczelnika Państwa, 

Józefa Piłsudskiego. 


Przypomwniicie chłopcy, 
Jak my Lidę brali, 
Wirogów 


byłu wielka moc, 


A my się nie bali, 


Czemu się nie bali. 
Dzisiaj zaśpiewamy 
Bo nasz Wódz, 


Jechał razem z nami 


nasz drogi Dzizdex, 


Że takiego 
Komendanta mamy. 


Pana 


My zaś, chłopcy suwalczaki, 
Pieśń Mu zaśpiewamy. 

. 
, Zaśpiewajmy piosukę 
W dzień Imienin Jego, 
Zaspiewajny i wiłajmy 
Wodza kochanego. 


Wodzu. 
1 żvczym (4 szezerze: 
Panienka 


Winsznjem Ci, 
Niechże Cię Święta 
0d złego ustrzeże, 

Niechże dopomaga 
Pan Bóg dziełom Twoim. 
Bo zas, póki rządzisz nami. 
Wroga sie nie boim. 


Winszujem Gi, Wodzu, 

I zdrowia Ci życzym, 
Jeszcze nawet Ci do życia 
'Trzysla lat doliczym. 


Jeszcze wiele życzeń 
byśmy Ci śpiewali. ` 
Ale już sekcyjni 
Na zbiorkę wołak. 
Slowa Balesława Jabłońskiege 


W march I w. 


my w „Żołnierskich życzeniach na 
Imieniny Naczelnika”. 

Miłość dla Józefa Piłsudskiego sig- 
snęła i za Ocean do lych niezlicz» 
nych sere polskich. które ani na chwi 
lẹ mie przestały bić dła Polski. 

W drugim roku wojny światowej 
sziewano w Bostonie, głównej siedzi» 
br Związku Młodzieży Polskiej w M 
Zjednoczonych Am. Półn.: .,...[ my je- 
dziew., Brygadjerze, przez spienion: 
morza, bo na Twojej to banderee 
Świeci Polski zorza... a w kilka lat 
później, jedną z najpopularniejszych 
pieśni emigrantów polskich w Amery 
ce Północnej była pieśń. której każda 
zwrotka kończyła się tej mE refre- 
nem: — „Piłsudski, hej Bohaterze! 
Sky polskie serca znasz! My umrzen w 


lej święlej wierze, Żeś Ty jest Ojeire 
nasz” 
Pieśń o Józefie Piłsudskim jest 


najirwalszym pomnikiem narodu dla 
Wodza. pom nikiem, którego nie i niki 
zhurzyć nie zdoła. A. B. 


GEIT "Ric TZ ARR ROEE ZB. 


AKADEMIA 


w Dużej Sali Miejskiej 
(ul. Ostrobramska 5). 


ku uczezeniu Imienin Pierwszego Marszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego odbędzie się 
dziś dnia 19 marca 1933 roku z następm- 
jącym programm: 

1) Chopin — Polom=z a-dur. 

2) Zagawnie Akademi. 

3) Okolicznościowe przemówienie. 

4) a) H. Miek — „Na lmieniny Marszał 
ha“ — b) J. Paderewski — „Tej Orle Bia 
ły* wykona chór pocztowców. 


5) Janina Stanśsławska kiljanowa — 
„Piłsudskiemu''. 

6) a) Manius”ko — Uvertura z op. „Hal 
ka. — b) Friedemam — -Rapsodja Sło; 


wiąńska”. 
1) Recytacju. 
3) H. Mitek — „Szlakiem Kadrówki” —- 
Poczatek © godzinie 13. — Wwięp wolny. 


którzy pelni są nienawiści do połskiej. 
złotej legendy. Juki żał ludzi. którzy 
nie mają swego o Niepodległości po- 
Trudnobo sobie wyobrazić, by 
tworzyli poezje na temat politycznych 
konterencyj lub marzyli o papiera- 
wych walkach. 

Tak już jest, że legenda narodowa 


ematu. 


musi byé czerwona od krwi bubate- 
rów i złota, od szałonych marzeń. któ 
re sie zdawały ziszczulne tylko tym, 
w kochali na śmierć i życie walkę o 
niepodległość 1 nie mnego nie uzna- 
wali dla Ojczyzny za a Tym lu- 


czna, kiótzy jako wodzowie, czy ja- 
wypracowywał ist- 
nienie wolnej Ojczyzny, łatwiej dziś 
znieść jej twardą, 


ka małe pionki, 


ciężką dolę, łatwiej 
wznieść się ponad mętny nurt życia, 
Lo dla nich bije zawsze niezmącenie 
jesne źródło, z którego piła ich bujna 
imładość. 

„lata popłynęły szybko... ci, któ- 
rzy przed ćwierć wiekiem szaledwie 
hłąkali się po lasach, przemykali ba- 
snami, odsiadywali cytadele, , wiezie- 
nia, katorgi, byli numerami, skazany- 
gdzieś. w 


mi na bezimienna Śinieré. 


KVGENJA KOBY LINSKA-MASIEJEWSKA. 


mani amarna amma IIA ZEM MAL B) WOLA 


ZMIANA WARTY. 


Nie pozwólcie pajęczynom, by promienny szlak oprzędły, 
nie pozwólcie jasnej wodzie, by w zicloną pleśń porosła, 
opadają nam w zmęczeniu ciężkie ręce, ręce zwiędie, 
niech poruszą mrące wody srebrne wiosia, silne wiosła. 


Kto nam zmienił gejzer tśniący w ten wązintki szary strumyk. 
kto błękitne nasze ptaki z godzin życia nam przepłoszył? 


Przechodzimy po ulicach przygarbionym sennym tHumem, 


targujemy Się w zaułkach o pięć groszy, dziesięć groszy. 


Szarańczowe rojowisko dni powszednich nas obsiadło, 


rachujemy wciąż z ołówkiem: 


chleba kilo, mięsa kilo, — ka 


a gdzie lśniący sztylet zorzy, rurnieniącej wód zwierciadło” 
Pozostalo dziesięć groszy! Tylko tyle? Tylko tyle! 


Szare kartki dm ostatnich Bóg nam zamknie później, wcześniej, 


może w ciszy s 


się zadziwi tytułowym złotym kartom — 


ba to myśmy szk przed łaty za tętentem i za pieśnią, 
przed spłowiałjm Belwederem przystanęli nową wartą. 


Kio nam zmienił gejzer lśniący w ten wąziutki szary strumień? 
Kto błękitne nasze ptaki z godzin życia nam przepłoszył? 
Przechodzimy uśmiechnęci w szarym tłumie, sennym tłumie, 


wciąż się z losem targujemy o pięć groszy, dziesięć groszy. 


W nikłej włóczce bładych godzin czasem chwila nam się trafi. 
dawna tęskność srebrnym kwiatem w górę, w górę nam urasta 

i szukamy wzrokiem chciwym tej na ścianie fotografii, 

skąd nam spłynie krwią przez serce męskie czoło, brew krzaczasta. 


Tem imieniem jak sztyletem Wolność wbiła nam stygmaty, 
przysięgaliśmy tej Twarzy nie zapomnieć i nie zawieść... 
Złota rzeko, szumna rzeko, coś zalała nas przed laty, 

kto cię pozna, kto odszuka w codzienności męłnym stawie? 


Tak, 
ale sluchaj Ty z 


chodzimy po zaułkach nedzni, mali, 


éli i głodni, 


portretu, -— a my wiemy, że Ty wierzysz, — 


myśmy Ciebie nie sprzedali, żeby było nam wygodniej, 


w sereu jesteś 


pod pieczęcią, snów młodzieńczych Brygadjerze! 


Czyja wina, że dni nasze bardziej szare są i bledsze? 
Pajęczyny się osnuły po wspomnieniach i po duszy. 
Chcemy synom dać Legendę, nim z niej czas kolory zetrze, 
zanim zimny wiatr powieje, krew osuszy, Ey osuszy... 


Chodźcie, mtodzi, nie pozwólcie, by pająki baśń oprzędły, 
nie pozwólcie jasnej wodzie, by w zieloną pleśń porosła — 


opadają nam w zmęcz 


eniu ciężkie ręce, ręce zwiedłe, 


niech poruszą mrące wody srebrne wiosła, wasze wiosła. 


oddajemy wam medaljon — patrzcie — patrzcie — brew krzaczastą, 
siwy mundur, oczy siwe, co się gromów nie ulękną... 


O, synowie, znów nam z duszy srebrnym kwiatem pieśń urasta 
z pod pajęczyn się wydarło wielkie Piekna, 


dawne Piękno. 


bezkreśnej Rosji, teraz jak cudem od- 
mienieni. stoją na wysokich stanowis- 
kach. w komforcie, i wygodzie i zdi- 
ją się być innymi ani czarodziej- 
sko odmienionymi. A 

sami. Bo 
raz. cechuje ich 
jeden znak porozumiewawcezy: silna. 
konsckwentna wola do spłnienia raz 
zamierzonego celu.. 
jest Człowiek, 
od dawna, 


* A jednak pozostali tacy 
Jak dawniej, tak i te 


A źródłem tej woli 
który ich prowadził 
ktorego sobie za Wodza 
wybrali, wtedy. gdy niewielu wiedzia 
ło kogo maród polski 


posiada dla 


Żołnierskie życzenia 
na Imieniny Naczelnego 
Wodza. 


Graj żołaiarska trąbko. 
Przez góry. 
Święty 


doliny 
Józef dzisiaj, 
Dziadka bnieniny. 


Cóż Gi na wiązame 
Zołmierz dać 
Wodzu 


jest w siamic. 

nasz, Wodzu nasz, 
Wodzu nasz kochany: 

Nie potrzeba Tobie 


Bryłantów ni złota, 


Bryiantami świec F 
Twa żołnierska cnota. 
A serce żołnierzy 
Do Ciebie należy 
Wodzu nasz, Wodziut nasz, 
Wodzu nasz kochany! 
Królewskiego rłaszceza 
Nie wdziałbyś na bary. 
Świetnejszy od niego m 
Ten Twój mundur szary 
š Bez królewskiej maski, 
Tyś król z Bożej łaski, 
Wodzu nasz. Wodzu nasz. 
Wodzu nasz kochany! 
Życzymy Ci zdrowia. 
Zairowia 1 tężyzny, 
Żyj sto lat dla Polski 
ku chwale Ojczyzny 
Tyś śpiżu kolumna. 
Polska z Ciebie dumna. 
Wodzu nasz. Wodzu nasz 
Wodzu nasz kochany! 
. Autor nieznany. 


1920 rok. 


Imieniny Komendanta. 


Urywek z książki p.t. „Piłsudczy- 
cy“, wydanej w roku 1915. 


Zamieciono wielką salę opuszęzo 
ego dworu... Zapowiedziano, by nikt 
nie rzucał niedopałków na podłogę 
Przy schodach ukryliśmy orkiestrę .. 
Obsadziliśmy czujnie telefon, by du- 
no nam natychmiast znać, gdy komon 
dant wyjedzie z obrębu baterji.. Ob- 
sudziliśmy drogę, prowadzącą do dwov 
ru, by zawczasu widzieć, kiedy sić va- 
cznie zbliżać, W sali zbierają się ofi 
cerowie, ubrani odświętnie. — jesti 
wożna mówić o paradzie tu, w polu. 
Polega ona na tem, że wie nie rzuca 
iuiedopałków na podłogę, że się ma o- 
czyszczone buty i minę paradną. Scho 
dzą się wiec uroczyście i ceremonjal- 
nie. 

Już jesi ogromny. zupełnie do Sey- 
piona Afrykańskiego podobny. k'i 
mendant jeee SEGA maszynawych, 
Słonecki. Chodzi między oficerami i 
opowiada jakąś niesłychanie krwawa 
3 niebezpicezną wyprawę... Już jest 
ponury i twardy komendant saperów 
Labkowski. Najpoczeiwszy szef żan- 
dnrmerji polowej, Jur odznacza się 
dostojnie swą zacną brodą i słychać 
go w grupie, jak wywodzi rzewnie: 
*racie kochany! 


Mistrz ceremonji. podporucznik 
Sulistrowski, przyjmuje wszystkich. 
wzorem będąc wojskowego wvkwintu 
i słodyczy. Właśnie mruży oczy sub- 
telnie i $ciska rękę kapitanowi Ber- 
beckiemh . 

Stopniowo zjawiają się: komen- 
dant bataljonu kapitan Fleszer. kapi- 
tin Scaevola, major Śmigły, kapitan 
artylerji Śniadowski, komendant a:- 
tylerji Brzezina i wogóle wyższe szar- 
Że. witane twardym wojskowym uk 
łonem. Przedostają się powoli przez 


swej przyszłości, kiedy naród naogół 
przyszłości już nie miał. nie tworzył. 

Wódz i Jego towarzysze, ci dawni, 
c: nie z epoki stanowisk i zaszczy- 
tów, orderów i bankietów, ci z tej e- 
poki kiedy było niewygodnie, niebee- 
piecznie, trudno i bvć 
byk, ci towarzysze 
Piłsudskiego w dzień 


groźnie ten, 


czem oni Józefa 
Jego imienin 
spoglądają po sobie, licza wzajemne 
siły, spoglądają na posiwiałego Wo- 
dza i raz jeszcze czują sie ześnoleni 


cawnemi związkami na każda okoli- 


czność, na każdą dolę. 
Osoba Marszałka PHsudskiego 
jest ich talizmanem. Ogromne prze- 


żyli z Nim sprawy. Stoją jako wiema 
w pogotowiu, do końca 
l gdy im zbyt ciężko dźwigać polską 
współczesność, 
a horyzonty jakaż ulgą 
zest dla tych ludzi swiadoarość obec- 
ności Wodza, wieme względem Niego 
zuufanic. 


Jego straż, 


gdy niepokój targnie. 
się chmurzą, 


wiara. oparta na doświad- 
On, jak tylekroć kvwało, 
przeniknąć potrafi to, czego nikt nie 
sposirzeże, 


czeniu. że 


odczuje. tą dziwną pew- 


apu- 


najgorszych okolicznoś- 


nością zwycięstwu, które go nie 
szczułc _w 
ciach konieczną potrzebę chwili, i wo- 
lą swoją nada bieg zdarzeniom, 

Dzień Imieniw Marszałka Piłsuds- 
kiego. to przegląd sił Jego wiernych 
drużyn. tyeh dawnych i tego rosnące- 
dła 


wzorem bohatera narodowego, 


go, pokolenia. którego słaje się 
poezją 
nieppdległości i jej najrealniejszem 
wcieleniem. , 

Wsród zamętu pojęć i przekonań, 
szczęśliwi są ci, co szczerze życzą Mu 


długich lat zdrowia i możności pracy 


dla Państwa KO A 


ołicerów, raz wiazż 
sali już niebiesko od 
szabel miesza się z 
i uroczystem szurga- 


ciżbę mrłodszych 
padając rękę. W: 
mundurów, trzask 
tonem rozmowy 
niem butów. 

Gdzies w kącie huczy głośno nis- 
vorównany podporucznik Dzieduszy- 
eki, ciągnąc zu sznur księdza kapucy- 
na Kosme, zaś porucznik Litwinowicz 
dogaduje. wyvzierając dobrotliwie z po 
zo okularów. dziwnie krępy i zwięzły 
obok wysokiego kapitana Wyrwy. 
Wehodza, zawsze $pieszni kawalerzy- 
ści w ogromnych czakach. Belina, Or- 
licz i Wiomiawa, Rówmocześnie za 
drzwiami, w drugim pokoju, wre pra- 
ca gorączkowa. Tu. opuściwszy cere- 
monje powitań, króluje Sulistrowski, 
układając nakrycie stolu z czystych 
poszewek i prześcierudeł, kombinując 
iłość talerzy i kieliszków. by wvsłac- 
czyło dla wszystkich. 

komendant jedzie! 

Wózyscy rzucają sie do okiem i 
wypatrują przez zataraszony klomb 
na drogę. po której pędzi młody wio- 
senny wiatr i suche zimno jeszeze nie 
trzehudzonej wiosnv. Daleko na ssi- 
rych polach dłucie pasma śniegu i ró- 
zgi drzew i —- rzekłbvś dym — wzare 
wieńce zmarzniętych krzaków. 

Jedzie komendant! 
RO... 

Orkiestra rznie marsza. Przed 
klomb zajeżdża w szarej świlce Pil- 
sudski, za nim major Trojanowski, 
dr. Rouppert kapitan Kasprzycki i m. 

Wsali gromadzi się wszystko. Gdy 
komendant wszedł. staliśmy jakby 
półkolem w podkowę Runął jeden 
dzwięk ostróg, siwe mundury spręży- 
ty się, służbistia gotowość zaciężyła na 
twarzach. Zaś jeśli podkowa jest zra- 
= pomyślności. to ta, żywa i sza- 
ra, w której kształcie staliśmy, maj- 
ia jest. jaką Komendant w 
swem życiu spotkał... Wystąpił majer 
Śmigły, przemawiając uroczyście, -== 
jako żeśmy ufali naszemu Dowodcy 
addawna. lecz boje, do których nas 
prowadził, ufność naszą i oddanie się 
— ustokrotniły. I że niemasz dla nas 
zadania dość trudnego, gdy z jego piv- 
nie komendy i, — bysmy te imieniny 
4a rok obchodzili w wolnej Warsza- 
wie... e 

Cisza i przysięgła jakówaś bładosć 
twarzy i oczy w dowódcę wpatrzon= 
głęhokiem wzruszeniem błyszezace. 


Teraz uapew- 


Juljusz Kaden-Bandrowski 
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Hitler szykuje pucz w Gdańsku. - 
Sensacyjne pogłoski pism angielskich. 


LONDYN. (Pat). „Daily Tele- 
graph“ i „Daily Herald" donoszą z 
Londynu, żę kanclerz Hiter najwido- 
czniej planuje pucz w Gdańsku, 

Wczoraj ogłosztno, — piszą dzien 
miki — że udzielił on Foenttrowi, 
przywódcy narodowych socjalistów w 


Wzburzenie wśród 


GDANSK, (Pat). Władze gdańskie 
wydały w czwartek 15 bm. ogólny za- 
kaz odbywania wszelkich zebruń o 
charakterze politycznym na terenie 
Gdańska i Zopot. 

Jednocześnie Senat gdański zawia 
domił komisarza generalnego Rzeczy 
pospolitej. że z powodu rzekomo poli 
tycznego charakteru obchodu urocz:. 
słości z okazji imienin p. Marszałka 
Piłsudskiego obchód len odbyć się nie 
może, 

Nie zważając na argumenty, zbija- 
jące twierdzenie senatu co do polity- 
cznego charakteru uroczystości, któ- 
ro to argumenty sformułował w sw ej 
odpowiedzi do Senatu komisarz gene- 
runy Rzeczypospolitej, senat pismem 
z dnia dzisiejszego ostatecznie zawia 
domił komisarza generalnego o swo- 
jem odmownem stanowisku. 

Tak zakaz odbywania zebrań. jak 
i główny argument wydania tego za- 
kazu opiera się na rzekomo istnieją- 


Gdańsku jaknajdalej idących pełnn- 
ntocnictw celem przeprowadzenia na 
tychmiastowych zn$an w Senacie 
gdańskim dla stworzenia skonsolido- 
wanego frontu, dążącego do przyła- 
tzenia Gdańska do Niemiec. 


ludności gdańskiej 


cem wśród ludności gdańskiej podmie 
ceniu z powodu wzmocnienia polskiej 
załogi na Westerplatte. Stwierdzić na 
leży, że objektywnych danych co do 
istnienia wśród ludności gdańskiej 
wzburzenia z powodu sprawy Wester 
platte niema, istnieje jedynie dalsza 
obawa ekscesów hitlerowców. Podkr 
Ślić należy, że w dniu wydania zakazu 
zebrań odbsło się w sali sportowej 
wielkie zgromadzenie publiczne mło- 
dzieży hitlerowskiej. na kiórem uczest 
nicy raidu propagandowego pod ha- 
stem „Danzig bleibt deutsch wygłosi 
li przemówienia o charakterze wyhit- 
nie politycznym. 4 

Zakaz senalu odbycia obchodu 
imicnin Marszałka Piłsudskiego wy 
wołał wśród szerokich mas ludności 
polskiej w Gdańsku duże podniecenie 
i oburzenie, 

Postępowanie senatu Świadczy > 
konsekweninem stosowaniu podwój- 
nej miary do ludmości polskiej i nic- 


Rugowanie żydów ze stanowisk. 


BERLIN. (Pał.) Komisarz miasta Berlina 


munistów maja być ze szpitali miejskica 


wydał zarządzenie, w myśl którego lekarze usunięci. 
Żydzi i lekarze podejrzani o sympatje do ko- 
Zaniepokojenie w Angjji. ` 


LONDYN, (Patj — Sytuacja żydów w 
Niemczech zaczyna coraz bardziej niepokoić 
apinje publiczną w Anglji, która pierwotnie 
sądziła, że prześladowania Żydów są tylko 
początkowym objawem dojścia Hitlera do 
władzy. Przekonane się jednak, że są one wy 


japonia wycofuje 


TOKJO, (Pat). Komi et Rady Przy 
bocznej cesarza jednogłośnie zadpro- 
bował tekst zawiadomienia o wycofa 
niu się Japonji z Ligi Narodów. Rada 
Przyboczna potwierdzi decyzję komi- 


W ślady 


Kolumbja — Paragwaj 


GENEWA, (Pat;. Rada Ligi Narodów 
zebrała się dziś dla przyjęcia raportu 
w sprawie sporu kolumbijsko-peru- 
wiańskiego, który to raport nakazuje 
ewakuację terytorjum Kolumhji przez 
okupantów peruwiańskich. 

Posiedzenie Rady przypominało po 
siedzenie nadzwyczajnego zgromadze 
nie dla przyjęcia raportu w sprawie 
Mandżurji, i zakończyło się w podob 
nv sposób. 

Po jednomyślnen przyjęciu rapor- 
lu przez Radę delegat peruwiański v- 
puścił manifestacyjnie salę obrad. 

W czasie głosowania niektórzy 
członkowie Rady złożyli krótkie de- 
klaracje. 

Reprezentani Polski, minister Ra- 
czyński, oświadczył że sprawa jest 
bardzo poważna, gdyż jest przedłożo- 
na Radzie w chwili. gdy pewne praw- 
dy muszą być przypomniane i powtó 


Malcolm 


Światowej sławy rekordzista szybkości 
w jeżdzie automobilowej Malcolm Campbell 
pobił ostatnio swój własny rekord, osiągając 
zawrotną wprost szybkość niemal 500 kim. 
na godzinę. Co czuje człowick, pędzący w 
aucie z szybkością 500 kim. na godzinę” 
Rytm pracującego motoru przechodzi w je 
den potężny, nieustający huk, nerwy naprę 
ne do ostateczności, na każdym kilometrze 
czyha ómierć, Rzecz naturalna, każdemu z 
rozmówców króla szybkości nasuwać się mu 
siało pytanie: „Czy pan nie odczuwał stra- 
ehu?“ Odpewiedź Malcolma Campbella z re- 
guły wypodała negatywnie. To również natu 
ralne Czyż možna sobie wyobrazić, by król 
szybkosci, pogromca przestrzeni, najzuch- 
walszy człewiek świata, który tyle razy szedł 
ze Śmiercią w zawody — odczuwał strach? 
A jednak odczuwał. Tylko w innych oko 
licznościach. Pozwólmy mu opowiedzieć o 
tem samemu. 

SKARBY PIRATÓW. 

Niema chyba na świecie portu, śdzieby 
się nie spotkało sturego wilka morskiego 
o ogGrzaiej twarzy z nieedstępną fajką w 
zebach, który nad szklanką dobrego wina 
opowiada histerje o jakiejś dalekiej, tajem- 
niezej, nieznanej wyspie, gdzie się kryją za- 
kopane przed wiekami skarby. 

Pewnego dnia natknąłem się właśnie na 
lakiego weterana marynarki. Po kilku dniach 
znajomości «powiedział mi o wyspie Cor- 
cos, oddalonej © +00 mil morskich od Ko- 
iumkhji (Ameryka Połudn.), Wyspa ta — pra- 
wdztwy ogród. tonacy w zieleni — miała u 
krywać w swem tonie największy skarb, 
jaki kiedykolwiek piraci, grasujący po oce- 
anach Atuntyckim i Spokojnym, zagrzebali. 
Rozmówca mój wymienił nawet nazwiska 
tych piratów Brzmiały one: Edward Dawis 
i Dampier. Zakopany przez nich na wyspie 
Corecs skarb miu odpowiadać wartości 20 
miłp funtów szterlingów. Skarb ten pocho- 
dzie miał z Nicaragui (Ameryka Środkowa), 
spustuszonej przez obu korsarzy w 1685 r. 
Nu tej samej wyspie. inny korsarz Benito 
Bonitas, znany pod przezwiskiem „Bonita— 
Krwawa Szabla” również miał ukryć skarb 
wartości  kiikudziesięciu miljonów funtów 
Wreszcie, jeżeli wierzyć memu rozmówty, 
miał się na tej legendarnej wyspie znajdo- 
wać trzeci skarb. ukryty przez niejakiego 
kapitana Thompsona z porhodzenia Szkola, 
który obrabował w swoim czasie wszystkie 
świątynie w Limie (Chili) i innych miasłach 
Ameryki Poiudnowej. 

WYSPA SAŁVADGE. b 
* W 1924 r. udałem się na Maderę. by »p? 
dzić tam wakacje. Podczas podróży. kapitan 


razem metody przeprowadzanej ściśle i bez 
względnie. Dwa poważne organa opiuji «ü 
gielskiej konserwatywny „Daily Telegraf“ 1 
liberalny „Manchester Guadian'* poświęcajb 
artykuły wstępne temu zagadnieniu. 


sie z Ligi Narodów. 


tetu na plenarnem posiedzeniu 24 mar 
ra. Tegoż dnia wieczorem tekst noty 
fikacji zostanie w drodze kablowej 
przesłany do sekretarjatu Ligi 


m 

Japonii. S 
przed Ligą Narodów. 

rzone. Próby osiągnięcia czegoko!- 
wiek siłą muszą być potępione, nies- 
zależnie od tego. klo je czyni. Pakt 
Ligi Narodów i paki Kelloga muszą 
być ściśle wypełniane i przestrzegane. 

W tym samym duchu przemawiali 
delegaci Francji, Anglii, Norwegji i 
Czechosłowacji goraco popierają 
swe raporty. Delegat Niemiec głosu 
nie zabierał. 

Reprezentant Kołumbji przy jma- 
jąc raport oświadczył, że jeżeli Peru- 
wiańczycy dobrowolnie nie cwakuują 
terytorjum kolumbijskiego. to akcja 
pizeciw nim przeprowadzona będzi 
z całą energją. 

Przed zakończeniem posiedzenia 
Roda wyznaczyła komitet doradczy 
dla śledzenia dalszego przebiegu spra 
wy. Do pracy w tym komitecie zap”? 
szono Stany Zjednoczone i Brazylię. 


mieckiej (rdańska, co jesł sprze” 
ne z obowiązującemi w Gdańsku sty 
pulacjami traktatów. 
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madapolam koszulki z haftem 


nansukowe koszulki z ręcznym haftem 


opalowe koszulki | 
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W obronie własnych öbywateli. 


MOSKWA, (Pat). Wśród kół zbli- 
żonych do ambasady angielskiej w 
Moskwie obiega pogłoska, że rząd W. 
Brytanii nie cofnie się przed zerwa- 
niem stosunków z ZSRR w razie nie 
pomyślnego dla Anglji załatwienia 


Odpowiedź 


LONDYN. (Pat). Dzienniki londvń 
skie infommją, że Litwinow na żąda: 
nie wyjaśnień, przedstawione mu 
przez ambasadora brytyjskiego. w Mo 
skwie w sprawie losu uwięzionych 
Anglików udzielił odpowiedzi zuprt 
nie niezadawalającej. Litwinow mini 
podkreślić, że żadnego rodzaju presje 
i żadne groźby nie zmuszą tządu $o- 
wieckiego od odstąpienia od istnieją” 
cych praw i zezwolenia nau zarwiesze- 
nie tych praw w slosunku do obywa. 
leli brytyjskich. Łitwinow zaznaczył, 


W dniu wczorajszym obchodził swe 
Imieniny inspektor armji gen. Rydz- 
Śmigty. Dzieje tego wybitnego dowód. 
cv i wiełokrotmie ulalenłowanego 
człowieka. z chwilą, gdy od studjód 
filozoficznych i pracy artysty=nalarza 
przeszedł do działalnościk nad przy“ =- 
towaniem pierwszych kadr wojska 
polskiego, są związane z dziejami 


ampbell opowiada... 


okrętu, człowiek, skądinąd bardzo poważny. 
opowiadał mi o skarbach ukrytych przez 
iratów na wyspie Sułvadge. Uderzyło mnie 
to bardzo. Oto drugi już człowiek, który 
opowiada o zakopanych skarbach. Postano- 
wiłem jednak nie mysleć więcej o tych bred 
niach. 
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO. 

Wakacje na Maderze dobiegały końca 
Pewnego dnia spotkałem niespodziewanie 
swego przyjacicia Łee Guiness*a, słynnego 
biegacza. Usdaliśmy się razem w podróż 
wzdłuż zachodnicgo wybrzeża Afryki. Kie- 
dyś żartem spytałem go, czy nie wie czegoś 
o skarhach pirackich i czyby nie zechciał 
udać się na wyprawę po złote runo na wys- 
pc Salvadge? Przyjaciel przyjął mój żart 
niespodziewanie poważnie. Koncepcja podró- 
y przypadla mu do gustu. Zdecydowaliśmy 
się przeto na wyrawę. Po przestudjowaniu 
wszystkich dziey odnoszących się do histo- 
rji korszrstwa, wyruszyliśmy w podróż na 
jachcie, liczącym 12 osób załogi. Oprocz 
mnie i Guinessa na pokładzie znajdował sic 
admirał Nieholson, znany podróżnik. Zabr: 
tem także ze sobą swego wiernego psa. Pew- 
nego picknego dnia zawinęliśmy do małej 
zatoki, wrzynającej się klinem w wyspę 
Salvadge. 

BEZOWOCNE WYSIŁKI. 

Wyspa była bezludna. Rozbiliśmy namio- 
ty i — nazajutrz po przybyciu — rozpoczę- 
liśmy poszukiwania. Przeryliśmy i przekopa- 
liśmy całą wyspę wdłuż i wszerz. Żadne za- 
głębienie, żaden większy głaz nieuszły naszej 
uwagi. Szukaliśmy wszędzie. Pewnego dnia 
łopaty nasze uderzyły o coś twardego. Pa 
chwili okazał się ogromny blok kamienny. 
„To tu^! wykrzyknąłem, przekonany, iż Sy 
tą drzwi, prowadzące do podziemia, w któ- 
rem był ukryty skarb piratów. Niestety! 
Pad tym kamieniem byla również tylko zie- 
min. 

tozczarowanie i znicchęecnie wzmagały 
sie z dnia na dzień. Ubranie się zdarło na 
strzępy. Spieczeni przez słońce, wyczerpani 
przez więżką pracę na upale, czuliśmy, iż 
siły nasze xię kończą. 


ZAGADKA. 

Pewnej nocy pies, który spał wraz z na» 
mi w namiocie, zaczał gwałtownie ujadać. 
Zerwaliśmy się wszyscy i wybiegliśmy z ma- 
miotów. Nie zauważyliśmy jednak nikogo. 
Noe była cicha 1 jasna. Pies szczekał w dal- 
szym ciągu. Z rewolwerami w rękach roz- 
glądaliśmy się dokoła, wypatrując niewi- 
dzińinego wroga. Nikt się jednak nie ukazał. 

Powróciliśmy do ummiołów. Nie mogłem 


się jednak pozbyć wrażenia, że kłoś nu nas 
patrzy. że czyćś wzrok przenika płótno na- 
miotów, Śledząc każdy nasz ruch, każda na- 
szą myśl niemal. Oczekiwaliśmy w miicze” 
niu i trwodze czegoś groźnego. Nie się jed- 
nak miestało. Pies się zwołna uspoknił. 
Następnej noey powtórzyła się ta sama 
historja. Raz jeszcze przeszukalisny «cała 
wyspe. Nigdzie jednak nie było ani Śladu ist; 
ty ludzkiej. Na noe wystawiliśmy wartę, zło- 
żeną z trzech marynarzy. Wariowniey nie 
jednak nie widzieli i nie nie słyszeli. Nawel 


nych w ciężkim, nienermalnym, niemal 
taleptycznym Śnie. 
OPINIE OKULTYSTÓW. 

Zagadka la dręczyła nas corw więcej. 
Pewnego razu przypomniałem sobie, że przed 
wyjazdem z Londynu zetknąłem się z dwo- 
ma ludźmi. Jeden z nich byl uczonym, drugi 
«aś mial opinję jasnowidza. Jeden i drugi— 
zupełnie od siebie niezależnie — wyrazii 
swe przypuszczena co do tego, iż wyspa 
Salvadge, na którą się wybierałem, zamiesz 
kala jest przez osebników nieznanej rasy. 
Przypomniałem też sobie, iż podezas lek- 
tury ©* pirutach napotkałem na wzmiankę, 
że wspomniana wyspa gości potomków kró- 
lewskiega rodu Inkasów. którzy się schro- 
nili przed prześladowaniami piratów i uk- 
rywszy swe olbrzymie skarby wyczekuja z 
pokclenia w pokolenie dnia, kiedy na wys- 
piesię ukażą potomkowie krwiożerczych Hi- 
szpanów, wycinajsących w swoim czasie w 
pień plemię Tuków i rabujących ieh świą- 
tynie. W razie zjawienia się tych potomków 
na wyspie, spotkalaby ich z rak tajemniczych 
niewidzialnych mieszkańców wyspy zemsta. 

STRACH. 

Wtedy to podczas tych zagadkowych no- 
cv odczuwałem prawdziwy strach. Ekspedy- 
eja nasza się nicudała. Nieraz teź myślę, że 
właśnie dlałego mogę ją nazwać szczęśliwą. 
W przeciwnym razie, to znaczy w wypadka 
cdkrycia przez nas skarbów, pudlibyśmy 
ofiary zemsty niewidzialnych istot. NEW 


sprawy aresztowanych Anglików z 
firmy Metropolitan Wiekers Compa- 
ny. Opiekę nad obywatelami angiet- 
skimi w Sowietach miałoby w takim 
wypadku objąć poselstwo norweskie. 


LJ =- r 

Litwinowa. 

że wypadki aresztowania obcych oby- 
wateli zdarzają się w każdym kraju . 
że nie powinny one wpływać na o 
żenie się stosunków międzypaństwo- 
w;ch. Przekonanie rządu brytyjskie- 
go o niewinności oskarżonych Angli- 
ków mie jest przekonywujące dla 
władz sowieckich, które opierają się 
ra materjale dowodowym, częściowo 
dostarczonym także przez zeznania 
samych oskarżonych, Litwinow przez 
te dat ambasadorowi do zrozumienia, 
ż» niektórzy z oskarżonych Anglików 


walk o niepodległość i nazwiskiem 
Merszafka Piłsudskiego, którego swiet 
nym jest uczniem i współpra” . oni- 
kiem. 

Szereg pism podaje w związku z 
Imieninami życiorys gen. Rvdza-Smi- 
clasg, podkreślając Jego działalność, 
która przeszła do pięknych kart tra- 
dycji legjonowej. 


Wizja lokalna w 


BRZUCHOW?ICE, (Pat). — Obrońca ad- 
wokat Ftiinger imieniem «obrony poruszył 
sprawę wystapienia jednego z sędziów przy 
sięgłych Palezewskiego. Obrońca zaznaczył, 
że w prutokóle wczorajszej wizji lokalnej 
yamieszezone zostały słowa sędziego Pal- 
czewskiegu pod adresem oskarżonej, A pa 
nadto. że sędzia ten w czasie trwania wiz 
ji zicżył oświadczenie, cedzywająe się do 
przewodniczącego: „Proszę zostać przy tych 
drzwiach, bo panowie obrońcy mówią, że 
tu zmirzymał się morderca. Ja już mam 24 
lata i nie dam z siebie robić warjata*. — 
adto gdy adwokat Axer zwrócił się do 
Henryka Zaremby o wyjaśnienie w któremi 
micjseu na werandzie stał asparagus, sE 
dzia Palczewski rzucił pod adresem adwoku 
ta Arera słowa: Śmieję się z Pana i par- 
skieh pytuń. Następnie prokurator godzi 
się ra zademonstwówanie otwarcia drzwi na 
werandę główna. Obrońca Aver sprzeciwił się 
wszelkiema rekonstruowania stanu iaktyczne 
go, mającemu na celu odtworzenie scen, Za 
łeżnych od psychicznego nastawienia poszcze 
gólnych osób. Trybuna postanowił gdmówić 
przyjęcia do wiadonrości oświadczenia obro 
ny eo do zachowania się sędziego Palczew- 
skiego. 

zk y 

Dzisiuj podjęła została w willi Zaremby 
ponownie wizja lekiina. Frybunał i sędzio 
wie przysięgli przeszli do pokoju jadalnego 
wili. Przewodniczący ©dczytał protokół wezo 
rajszcj wizji dziennej i nocnej. 

Człenkówie trybunału i cbrańcy wysta- 
pili w toguch. Pe odczytaniu protokółu pro 
kurator wniósł przesłuchanie ticnryka i Sta 
nisława Zarembów, nadkomisarza Frankiewi 
cza i komisarza Respenda, celem ustalenia 
pozycji drzwi, w jakiej je krytycznej noty 
zastane. Dalej prokurmor wnióst pezesłucha 
nie świadków. kiórzy byli badani na stwie» 
dzenie, że na dworze był Śnieg, wreszcie 
wniósł aby przewodniczący wyjął z aktów 
fetografje pokoju Lasi, jaki wyglad miał kry 
tycznej nocy, ażeby sedziowie przysięgli mog 
li uzmysłewić sobie, że bieliźniarka to nie 
jest mała szafka. lecz duża szała. 


Prokurator wniósł o ponowne przesłuciia 
nie sędziego Śledczego Kulczyckiego, by teu 
stwierdził, gdzie widział wycieranc Świeże 
ślady krwi 

Obrońca Ettinger stwierdził, że przy ot- 
wartych rygłach można łatwo otworzyć drzwi 
więdące na wielką werandę, Obrońca wnosi 
o stwierdzenie w protokóle, że komisarz Res 
pend, na pytanie, dlaczego był w piwnicy na 
2 dni przed wizją tokalną, odpowiedział, że 
wszedł do pownicy przechodzae tamtędy 


zł. 8 kombinacje jedwabne 
„ 5.50 


pod wpływem śledztwa słabną i ule- 
gają naciskowi GPU. Proces oskarżo- 
nych Anglików odbędzie się zapewu: 
za czlery tygodnie. 
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poleca SKŁADNICA FRANCISZKA FRLICZKI 
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Projekt reformy ustroju konstytucyjnego indy]. 


. LONDYN, (Pat). Dziś ogłoszono 
łu t zw. białą Księgę, zawierającą 
projekt reformy ustroju konstytucyj 
sego Tudyj. Projekt ten przewiduje 
ufworzenie federacji złożonej z wito 
nawmicznych prowincyj, podporządko- 
wanych obecnie bezposrednio koronie 
lwytyjskicj oraz z poszczególnych 
państw hołdowniczych. Biemanja po- 
zosłuuie poza obrębem federacji. 
Organem prawodewcezym Federa- 
cji Brytyjskiej ma być izba Wyższa, 
złożona w członków miejscowych 
oraz wybieranych pezez parlamenty 
prowincjonałne. Izba niższa ma się 
składać z człouków mianowanych 
przez książąt oras częściowo przez 
ciało wyborczc, stanowiącćc od 2—3 


proe. ogółu ludności. Kobiety będa 
miały prawo udziału tak przy wybo 
rach federalnych, jak i prowinejonal- 
nych, jednakże iłość mandatów. ob- 
sadzonych przez kobiety. będzie og- 
kuniezona. 

Organami prawodawezeami pro- 
winchi będa Rada Stanu i Izba, wy 
bierana bezpośrednio przez 14 pror. 
indneści, Władza wykonawcza spa- 
czywać będzie w ręku wieekróla, mia 
nującego radę ministrów. Ministrowie 
odpowiedzialni będa przed pariamea 
tem, z wyjątkiem spraw, zastrzeżo- 
nych wyłącznej kompetencji wieekró 
la, mianowicie obrony narodowej, 
spraw zagranicznych i spraw wyzata- 
uiowych. 


Projekt rozbrojeniowy Mac Donalda. 


Stanowisko Stanów Zjednoczonych. 


NOWY YORK, (Pat). Norman Da- 
vis, omawiając płan Mac Donalda. w 
którym na wstępie mowa o pakcie pa 
ryskim, oświadczył. że Stany Zjedno 
czone nie są skłonne do gwarantowau 
nia bezpieczeństwa innych narodó ~. 


Jest mało prawdopodobne — dodał 
Tar is — by Śłany Zjednoczone wv- 
iroczyty poza politykę Ściśle dorast- 
cza o której mówi w swych oswia.l- 
czeniuch Stimson. 


Mac Donald we Włoszech. 


RZYM, (Pat). W porcie Ostja w; 
lydował hydroplan, wiozący Mac Do- 
nalda i Simona. 

RZYM. (Pall. Prasa włoska embus- 
jastycznie wita ministrów angielskich 

„l Tevere“ stwierdza, że Anglicy 
zaslaną Wlochy gelowe do zrozumie- 
nia potrzeb Europy. z niecierpliwością 
oczekujące aby nareszcie oceniona? 
właściwie wsvółoracę Włoch tyle razy 
otłiarowamą. W kotach <lvplomatyve - 
nych panuje duży opiymizm w zwią - 
WB WD DD ZB E a LZ FEP FE: EDT 
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Brzuchowicach. 


GH Gg % 

W: dalszym ciągu wizji lokakhiej przepro- 
wadzono eksperyment z psem Lurem. Wier 
sza przestrzeń ogrodzono siatką i wpuszczo 
no tam Lura. Na dany znak zaczęli podcho 
dzić do siatki poszezególni ozionkowie sąs. 
ażeby zaobserwować zachowanie się psa. — 
Następnie zbliżyli się obrońcy. Luc reagował 
niejednolicie. Na sędziego np. Krupińskiego 
nie szezekał, natomiast rzucał się gwałtownie 
na sedziego przysięgłego Krobiekiego. Przy 
nastepnych probach Lur również wykazywał 
niejednolita przychyjność. Gdy podeszła do 
siatki Gorgonowa, pies zbliżył się i ułożył 
się u jej nóg. 

Wi trakcie wizji lokalnej przybył do willi 
teść (rorgonówej z jej córka, rozegrała sie 
scena dzramatyczna powitania. 

Wi dalszym ciągu odbyła sie próba przej 
ścia przez Gorgonowa trasy, wskazywanej 
przez nią w jej zeznaniach. Miała mianowi- 
tie pokazać, jak szła do malej werandy, ja 
ką ćrogą udawala sie de ogrodnika Kamiń 
shlego, by go zbudzić, jak następnie szła do 
dektera Czali. 


Zakład Krawiecki ST. KRAUZE 
Wileńska 32 —2, l-e p.. tel. 15-51 
poleca W.nym Pp. świeżo otrzymane 
materjały na sezon bieżący. 

— Ceny niskie. — {í 
+24440%0%44005%0400 '+etreroteO" 


WĘGIER. Górnośląski 
PO CENACH ZNIŻONYCH 


POLECA M. DEULL WILNO, 


JAGIELLOŃSKA 3, TEL. 8i1 
ERTE a E 


Dr. Krzemiański 


Choraby wewnętrzne, spec. ŻOłąoka i jelit 
przyjmuje od 12— i 4—6 
Wiino, Kwiatowa 7, tel. 14-25 


Najwięcej zaniedbane i zniszczone 


RĘCE 


udelikatnia natychmiastowo, wybiełla, 
chrani od łuszczenia i odziębienia 


KREM PRAŁATÓW 
PERFECTION 


Da nabycia w pierwszorzędnych per- 
fumerjach i składach aptecznych. 


i Braci JABŁKOWSKICH Sp. 


WILNO, MICKIEWICZA 18 


ku z wizytą Mac Donalda. 

GENUA, (Pat). W] sobote o godz'- 
nie 10,45 przybyli tu premier angi- 
ski Mae Donald i minister spraw za- 
granicznych Simon, powiiani na dwor 
cu przez włoskiego ministra lolnictwu 
albo i przedstawicieli władz O gö- 
dzinie 11.25 goście angielscy ma p9- 
kładzie hvdropłanu.  pilotowaneg» 
przez ministra Balbo i eskortowanego 
przez eskadrę lotnictwa cywilnego u- 


aali się do Rzymu. 
pó 


Ake. 


Wybory do samorządów 
w Kłajpedzie. 

RYGA. (Pat). Donosza z Kłajpedy, 
że wybory do samorzgałów na terenie 
Kłajpedy dały następujące wyniki: 

Partja niemieckich rolników zdo: 
była 15 mandatów, partja ludowa 2, 
niemiecka partja social-demakratycz- 
na 2. mieszczańskie ugrupowanie l- 
tewskies (dotychczas miały 4), litow- 
sey socjal-demokraci 2. 


Min. Beck w Paryżu. 

PARYŻ. (Pat). W drodze powrot- 
nej z Genewy do W irozewy min aler 
Beck zatrzymał się w ciagu sohory w 
Paryżu. O godz. 11 nimister Beck ed- 
Dyt konferencję godzeimną z Paul Ben 
corem., następnie miat dłuższą roz- 
nrowę z Daladierem. 


Źródła sowieckie dementują 


Wiadomośc o zamordowaniu 
Rakowskiego. 
LONDYN. (Pat.) Agencja Reutera donosi 
z Moskwy. że w tamtejszych kołach urzę- 
dowych kategorycznie zaprzeczają wiadomo- 
ści o zamordowaniu Rakowskiego, wiada- 
mości najzupełniej hezpodstawnej. 


Powołanie rezerwy pod broń. 


WIIEDEŃ. (Pat) Urzędowo <łomoszą. 7© 
prezydent republiki austrjackiej powołał do 
pełnienia czynnej służby wojskowej Jawna 
ilość rezerwistów. Rezerwiści ci będa odby 
wać służbe aż do czasu wyszkolbmia rekrn- 
tów. „Niewes Wiener Tageblatt’ donosi, ka 
do służby powołano 3 tysiące ludzi. 

Kio wygrał? 

WARSZAWA, (Pat — WI 9 dniu ciągnie 
mia 5 klasy 26 Pol. Państw. Loterji Kl. głów 
niejsze wygrane padły na Nr. Nr 

10 tysięcy zł — 8.770. 79,756, 122,238. 

5 tysięcy — 40.311. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA. (Pat) Przedgiełda. Dolar 
papierowy 8.85. dolar złoty 9,15. Rubel 
4.80. 


WARSZAWA, (Pat). — DEWIZY: Londyn 
31,00 — 30,70. Nowy Vork 8,905 — 8,865. 
Paryż 35,18 — 35.00, Szwajcarja 173,18 — 
17227 Berlin w obrotach mieof. 212,40 — 
tendencja nisjednołta. 

Dolar w obrotach pryw. 8.85 3/4. 

Rubel 4.80. 


Nr. 72 (26184 
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A i M. KWAŚNIEWSKICH 


poczta Soboiew, woj. Lubel., tel. 18, 
P. K. O. 9979. Warszawa, tel. 


NY PP LE 6.5, 8 I 


Pod zarz, p. Stefana Tokarza 
długoletniego kierownika 
SZKOŁEK PODZAMECKICH 


Bezpłatne cenniki 
425-33. 


WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU 19 MARCE 


Zabójstwo. 


Wsezoraj nad ranem dozerea noeny w ma 
jatku Hatzburdziszki pod Wilnem podezas 
shehcdiu posłyszał nagłe w oddali odgłos £ 
strzałów rewciwerowych, poczem nastapila 
cisza 

Nieeo później, gdy jeden z dozorców noe 
nych tego majątku — Feliks latkiewicz wra 
eal nad ranem z pracy do wsi Taboryszki 
zauważył wystającą z krzaków przydrożnych 
moge Iudzką. 

Ratkiewicz zajrzał za krzaki, gdzie spo 
mtrzegi leżacego twarzą do ziemi MĘŻCZYZIĘ 
Był martwy. 


Na głowie i plecach zabitego widniały <la 
dy twóch ran postrzałowych 

O wypadku Katkiewiez niczwłiocznie zaa- 
larmował najbliższy posterunek policyjny -— 
Na miejsee przybyli przedstawiciele władz 
śledczych. ' 

Zabliym ckazał się niejaki Antoni Szaw- 


rejkc, mieszkaniec sąsiedniej wsi — brat 
dczGrey uccnego, który posłyszał w nocy 


śmiertelne strzały. 
Żwbó stwa dekanibo podobno na tle era 
tycznem. > d (e). 


Tragiczna Śmierć kupca w nurtach rzeki 


Wezoraj wieczorem przez rzeke Jesioldę 
koio wsi Koniny (w Mołodeczańskiem), któ- 
ra jest zamarznięta, przeprawiał się saniami 
naładewanemi «beżem Chaim Micnner, lat 
39 z Adamowiez. Gdy handlarz znajdował 
mię na środku rzeki töd pod cieżarem nału 


dowanych sań załamai się, wskutek czego 
Miehner wraz z koniem i saniami wpadł do 
wody. © raiunku i mowy być niemogłu, 
gdyż kupra i konia silny prąd wody zniósł 
pod iód. Naŭ ranem zarządzono bezskuteczne 


Wylało jezioro Listonie. 


W dniu 17 b. m o godz. 8 rano niespeo- 
łziewunie wyłało jezioro Listonie położone 
koło wsl Mazuryszki gm. zalesklej. Woda 
wdarła się do zabudowań gospodarskich i 
mieszkalnych, zulewając kilka domów, W 
związku z tem ewakuowano 11 rodzin. Przy 


poszukiwania. (cj 
pomocy straży ogniowej 1 oddz. wojskowe- 


go niebczpieczeństwo zażcegnano, Jeden z ba 
dynków należących d Stefana Matjunasa u- 
legł uszkodzeniu. Prawa Ściana pod naporem 
wady runęła, 


Skrzybowce. 
15. TV. 1919 — 19. M. 1933. 


Skrzybowce to mała osuda 
na przy słacji kolejowej tej samej naz 
wy — to skromne i ciche osiedle, ma- 
ło komu znane, jak bardzo zwiazane 
gjest swą przeszłością z os0bh lego. 
któremu poświęcamy dzień 


pałoża. 


omus. 
„ osobą Tego, który 14 lat temu przed 
sięwziął zwycięską wyprawe na Wil- 
mo. 

Na pierwszą połowę kwietnia 1010 
roku Józef Piłsudski planował rospo 
częcie działań zaczepnych, do- 
prowadziłyby do zajęcia Wilna. Przed 
sięwzięcie to było bardzo  trulne. 
tembardziej, że brak było piechoty 
przygotowanej do boju, jak również 
dostatecznej ilości Środków żywnos- 
ciowych. 

Pomimo włetkich trudności zdecy 
dował się Wódz Naczelny wyruszyć 
na oswobodzenie Gedyminowego ro 
du 

Wojsko polskie do akcji wileńsk *j 
rozgrupowaino zastało na linji Skra- 
bowcc--Radziwoniszki. 

Czekano na rozkazy Wodza. 

W dniu 15 kwietnia 1910 roku przy 
byl do Skrzyboweów Józef Piłsudski 
Tu na dworcu kolejowym. w dzisiej- 
szem biurze zawiadnwew stacji odby- 
ła się narada sztabu. Wówczas zapu- 
cła ostateczna decyzja eo do sposobu 
przeprowadzenia działań wojennych, 
zmierzających do zdobycia Wilna. 

Nazajutrz dmia 16 kwietnia ude 
rzena zwycięskim marszem. 

Skrzybowce —Wilno to szlak hi 
storyczny, po kłórem szło zwyciestwo 
wręża polskiego, niosącego ziemiom 
naszym wolność. to jedna z dróg po- 
łączenia ziem polskich w Wielkie 
Państwo. 

W tem samem tempie idzie budo 
aie rzeczy na słacji kolejowej w Skrzw 
bowcach, osada leżąca obok niej H- 
ezyłu ledwie parę domków, Dzis w 
miejscu tem. gdzie niegdyś były pn- 
ste piasczysie qxla. porosłe kurlowau- 
temi krzewami. powstało maleńki 
mńasteczko, zapowiutda jące dalszą rozs- 
budowę 

Na lercnie gminy w czasach lch 
znajdowało się ledwie cztery szkały. 
dziś ilość ich wzrosła do dziewięciu z 
item. że juź w przysziym roku szkol 
nym uruchomione zostuną następ: 
dwie. Szkot te za wyjątkiem Irzech 
anieszczą się w prywatnych domici. 

Svtuacja w szkolnictwie już ow 
grzysztyme roku szkolnym ulegnie zna 
cznej poprawie 

Mimo obecnego kryzysu buduje się 
ma terenie gminy dwie szkoły sposo- 
bem gospodarczym siłami samorzadu 
i spoleczeństwa. w drodze dobrowo|- 
nego szarwarku i składek, 

Jeden z budynków szkolnych slat- 
wie w bDvrwańcach a drugi większa 
o czterech salach szkolnych w Skrev 
howcach. 

Projektowana jest na terenie gmi 
ny budowa jeszcze dwóch szkól tvn 
samym sposobem. lecz to dopiero po 
ukończeniu pierwszych. 

W tun samem tempie idzie bulo- 
va dróg i mostów, które do niedawna 
jeszcze Świeciiy ruiną i dziurami. 
dziś nareszcie doprowadzone zeslalv 
do należylego porządku. 


wał ko Hi 


które 


Praca społeczna dzieki staranioni 
poszczególnych orginizacyj równi=z 
postępuje naprzód. 

Utworzono tu komdlet Dożywiania 
Dzieci, Komitet Pamoev Bezrohoi- 
uym, czynnych jest 8 siraży pogam 
nych. 3 Kola Młodzieży Wiejskiej. 3 
spółdzielnie i dwie kasy spółdzielcze. 

Żywy udział w tyeh organizacjach 
bierze nauczycielstwo grupujące 
w miejscowem ognisku Z. N. P. oraz 
kolejarze. którzy tworzą własny osd- 
w K. P. W. liczące 24 członków na 
czele z prezesem p. Uszyńskim Hen- 
rykiem, wiceprezesem p. Moskalsemn 
Kiezen, skarbnikiem p. Wrab- 


aig 


„wileńskiej infermacji 


bem Hipolitem i sekrelarzem p. Zien- 
NETEM (rzegorzem, R, B W. w 
Skrzybowcach w dniu 19 marea 1933 
roku wmuruje iablicę nu dworcu 
Skrzyboweach ku czci I-go Marszał- 
ka Polski Józeta Piłsiwłskiego. 


Niemen wyzwala się 
z okowy lodowej. 

Z Mikołajewszczyzny donoszą 3 
rzeka Niemen w niektórych miejs- 
cach ruszyła. Po brzegach rzeki Uusłu 
wiono posterunki alarmowe. 

Całkowite ruszenie rzeki spodzie 
wane jest około 24 —2 Bmaurca. 


Z pogranicza. 


MASAKRA UCIEKINIERÓW Z ROSJI 
SOWIECKIEJ. 


Z Dołhinowa donoszą, 
polskó-sowieckicj w rejonie miejscowości 
lzbiszcze w ezasie przeprawy przez rzekę 
na teren polski grupy uciekinierów poli- 
tyeznych z terenu Białorusi sowieckiej, zo 
stali zabiei przez sowiecka straż graniczna: 
student uniwersytetu mińskiego Włodzimierz 
Kajdn, słuchacz wiejskiej kolcktywnej szko- 
ły gospodarstwa rolnego w Borysowie Michał 
Uiniez craz dwie shy nieusłalneg nuzwiska. 
W rzece ZAŚ utonęła kubłota, uciekinierki. 


Stan chorób 
na Wileńszczyźnie. 


Wi ciągu tygodnia od 5 marca do 11 mar 
cu rb. zanotowano na terenie Wileńszczy”- 
nv 8 wypadków duru brzusznego, 7 duru 
plamistego, 12 płoniev, 10 blonicy (w tem 
jeden śmiertelny), 380 odry, 2 róży (jedza 
śmiertelny). 34 krztuśca, 2 zakażenia połoz 
wego, 17 gruźlicy otwartej (8 zakończonych 
zgonem). 63 jaglicy oraz 5 wypadków 1u- 
nych cherób zakaźnych. 


—=o$o=— 
List do Redakcji. 


Wielmożny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o umieszczenie na la- 
mach poczytnego pisma WiPana pisma na 
stępującego: 

Wi zwiazku z pojawieniem się w jpras'e 
jakoby do Wileń»i"u 
go Urzędu Wojewódzkiego miało wpłyzge 
podanie od mieszkańców miasta 5mergoń 
o zniesienie ustroju miejski'go tegoż miasta 
i jakoby burmistrz, wzgl. Magistrat, w tej 
sprawie miał założyć protest, co nie. jest zg” 


iż na granicy 


dne z rzeczywistością. czujemy się w obo- 
wiązku wyjaśnić co następuje: 
O ile jest mam wiadomem nikt z ohywa- 


tbi miasta Smorgoń podania podobnego nic 
składał. Natomiasi prawdą jest. że nu po- 
siedzeniu Rady Miejskiej miasta Snergoń 
w dniu 1411 r b. by} poddunv pod obrady 
wniesth Powiatowej Komisji Oszczędnońcio- 
wej o zmiesienie ustroju miejskiego uwasta 
Smereoń i © przyłaczenie miastt do gminy 
wiejskiej Smorgonie. Żadnej uchwały jed- 
nak w dniu tym n.e powzięto i pastunowio- 
na rozpalrzyć tem wniosek na następnen po 
stędzoniu. które wyznaczeno na 20 lego 
rrb. W, dniu tym, po szczegobbwom omó- 
weniu sprawy, Rada Wiejska jednogłośnie 
stwierdzila, że zrealizowanie proisktu włącze 
na miasta do gminy wiejskićj spowoduje 
upadek miasta i wypowiedziała sie atamay 
czo za zauchowanem dotychczasawego ustroju 
miejskiego. 

Uchwała powyższa zapadla po upsrzed 
niem odczytaniu protestów, przeciwk ww 
sum*ętemu przez Powialową Komisje Oszez 
dnościcwą projektowi. natdostnny ch przes or 
ganizacje rolnicze. kupieckie i rrem vsin cza 


miaslia jak chrześcijańskie lak i żydowski. 
oraz ze względu na to, że Powiatowa Kom 
sja Oszczędnościowa. stawiajue swój wa: 


sk, nie wzięła rod wwage zagrożenie real. 
zacją prejektu najżywotniejszy:h antese ós 
miasla, a tọ wtdoeznie z powodu braku w 
składzie lej komisji przedstawicieli dndnóś: 
miejshicj oraz że żadnej realnej oszezędwosei 
z realizacj: tego projektu nie przewiduje się 
przeciwnie powstatvhy znaczne ndehory. a 
to przez to, że gminie wiejskiej mie przysłt- 
gują uprawnienia finansowe miast. 

Ponadlo., (pomimo zaielego stawowiska 
przez Radę Miejską, cała ludność miasta za 
niopokojoma tym projektem wybniła Komi- 
lej Obywatotski obrony datychczasowegu usi 
roju miasta, złożony z przedstawicieli orea- 
nizacyj rolniezych. kupieck'th i rzemieslni 
czych, który w dwu tł marca r. b. wysłał 
delegację do Pana Wojewody Wileńsk« 
Delegacja ta przedsiawiła Wiicewojewodzie 
p. Jankowskiemu opinię ludności miasta n- 
naz złożyła odpowiednio nmatywowitny pro- 
test przeciwko projektowi włączenia miasta 
do gminy wiejskiej. Pan wicewojewoda do 
postulatów delegacji nstesunkował się przy- 
chylni> i ośwadczył. że sprawa zn'esien'a 
ustroju miejskiego w Śmorgoniach jesi na- 
raze nieaktualną. 

Smorgonieę, 17 
Teadozy Szytow. 


Za Komitet 


193 m. 
F. Szutkowi:2. 


marca 


lzaak Lejbman. 


Dekoracja zasłużonych. 


W niedzielę, dnia 19 marca. z oku- 
zii uroczystego obchodu dnia imienin 
Marszałka Polski, Józefa Piłsadeki. 
go, p. Wojewoda wileński, Wlać 
sław Jaszczołł w imieniu p. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej oraz p. prezesa 
Bady Ministrów dokona aklu dekora 
ci; odznaczeniami pańsiwowemi sre- 
regu zasłużonych osób z terenu mia: 
sta Wilna. Akt dekoracji odbedzie sie 
w wielkiej sali konferenc juej Urzo- 
du Wojewódzkiego o godz 12 wp» 
łudnie. 

Odznaczenia zostana wręczone ni- 
żej wyvmionienym: 

Krzyż kawalerski orderu Odrodze 
nia Polski — ks. Piotrowi Rogiń kiv- 
Bu. 

Zlote krzyże zasługi dyrektora 
wi Juljaszowi Glatmarowi, naczelni- 
kowi Aleksandrowi  Juszczackiemu. 
doktorowi Bolesławowi Szniolisowi. 

Srebrne krzyże zasług: —— inspek- 
torowi Antoniemu hkalinowskiemu i 
usesorowi Janowi Okoto-Kulakowi. 

Bronzowe krzyże zasługi — pp: 
kabjanowi Klimowiczowi, Antoniemu 
Gvbulskiemu. Kajelanowi Zyb wtow!, 
Tadeuszowi Pazowskiemu i Stamisł i= 
wowi Gajee. 

Pozatem p. Wojewoda dokona AK 
tu wręczenia dyplomów za zasługi ni 
polu W schowania Fizycznego i pra 
spos sobienia Wojskowego m ria iS 
cym osoban: Dyrektorowi Państwo 
wej Szkoły ( Ovwrodnieczej w Wilnie Ro- 
manowi Kraussowi. wieedyrektarowi 
Szkoły Technicznej w Wilnie inzynie 
rowi Grzegorzowi Mersonowi, dy rex- 
torowi gimnazjum im. Kr. Zygmun 4 
Augusla Janow: Želsktemu i urzędni 
kawi T— wa Żeglugi Morskiej w Wil 
nie Slanisławowi W ykowskiemu. 


W hołdzie Ukochanemu 
Wodzowi Narodu Kapewiacy 
Wileńscy 


Staraniem Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego w Wilnie, dnia 19 marca rb. we 
własnej sali przy ulicy kolejowej Nr. 19 od 
bedzie się Uroczysta AL ademja ku czci Pierw 
szego Marszałka Polski Iózeta Pilsudskiego,- 
według następującego proiramu: 

1) Marsz fanfarowy w wykonaniu orki- 
stry dętej Ogniska Kolejowego Przysposobie- 
nia Wojskowego w Wałnie « 

2) Zagajenie i Hymn Narodowy. 

3) Przemówienie posła na Sejm dr. Brot 
kowskiego. 

4) Powinszowanie Imienin, w wykonan'u 
chóru i symfonieznej orkiestry Ogniska h 
P W. Wilno. 

5) Występy dzieci Przedszkola i Szkoby 
Powszechnej Ogniska KPW Wilno. 

6) Pieśni legjonowe w wykonaniu p. 4. 
Plejewskiej-Monkiewiczowej. 


Sali Miejs 


"Chwale Ojczyzny”. 


E. 


7) Wiązanki pieśni legjonowych w wyko- 
naniu orkiestry dętej. 
8) Marsz | brygady w wykonaniu orkie- 
stry dętej. 
Początek o godzinie t8-ej. Wstęp wolny. 
i A 


Legion Młodych I Akademicki 
Związek Strzelecki.* 


Obie t: bratnie ideowo organizacje urzą 
dziły wspólną uroczystość uczczenia dnia 
imienin Wodza w lokalu Legjonu na Królew 
skiej pod 5. Zagait Komendant Okr. Wil. L. 
Mł, leg. Bieliński. Następny przemówił w 
imA. K, Zw. Strzel. ob. Wawrzyńczyk. 
Orkiestra strunna, zorganizowana w oddzia 
le 1. MŁ Instytutu Handlowego (która rozpo 
częła uroczystość hymnom „Jeszcze Pol 
ska”..) wypełniła następuy punkt programu 
„Dumka Moniuszki, poczem, leg. Białkew 
ski wygłosił roferal na temat „Marszałek Pi} 
sudski, jako wychowawca narodu*. Referat 
byt doskonale opracowany, na bardzo wveo 
kim poziomie, a jednocześnie ujęty w formę 
bardzo prostą i prz'konywujaco podany. 

Recytacje i produkcje muzyczne zakończy 
ly tę piękna i miłą uroczystość młodzieży, 
wykuwającej pracowite dziś i mocne jutro, 
według rczkazów i wielkiego przykładu W) 
dza Narodu. Jest niezmiernie pomyślnym ob 
jawem, że właśnie te dwie jej organizacie 
jedna = pracy państwowej wogóle, drugu* 
poświęcająca się przygolowaniu do zbro|- 
nej obrony kraju, łączą się we współnen: 
działaniu na tem, czy innem polu 

Po części oficjalnej uwoczystości, nasia 
piła, nieoficjalna, wypełniona ; jprzez równie mi 
łą i bardzo wesołą zabawę. 


Ze Związku Strzeleckiego. 


Z okazji uroczystości Imienin Pierwszega 
Marszałka PolskiJózefa Piłsudskiego Zwin- 
zek Strzelecki Podokręgu Wileńskiego, nic- 
zabżmie od okólnego udziału w komitetach 
organizacyjnych i wykonawczych organiznje 


t urządza w ramach własnych w dniu dzi: 
siejszym: 
a) „Międzyoodziażówy konkurs prasy 


Związku Strzeleckiego” we wszystkich oddzia 
łach Związku nu terenie całej Wóleńszyzny 


„i powialu lidzkiego. 


No Nadzwyczajnych Walnych Zebraniach 
Członków "Z. 5. któr» się dziś odbędą, kaz- 
dy z członków Związku zadceklaruje przy- 
majmniej jednodniową praktyczna prace, 
która zostanie następnie <pieniężona i prze- 
kazana ma kapiłał zakładowy hudowy © 
Whrszawie krytej „strzelnicy imienia Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego'* 


p) zerpłątną zabawę dla dzieci w Małej 
Jw godzinach od ló-ej do 19-c1. 


v) Otwiera „wiosenny sezon strzelecki“ 
ua twenie całej Wileńszczyzny widkisa 
sirzelaniem pod haslem „10 strzałów ku 
Wi Wilnie strzelanie lo 
odhędziesię w dniu 26-go marca b. r. 

d) Uroczyste akademje i wieczory Świe. 
trow  wewszystkich Oddziałach na terenie 
całej Wileńszczyzny i powiatu Lidzkiego. 


u 


Oddział eński Nr. 1 Związku Strzeleckie- 
gó Garnizonu m. Wilna z okazji Jmienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 


śkicgo urządza w dniu dzisiejszym w łokalu 
Mał sj Sali Miejskiej przy ul. Końskicj Nr. 3 
bezpłatną zabawę dla dzieci. 

Początek zabawy o godz. 16-ej. 


Nie naieży toz ipai zgć e 4 
szczęśliwym ton, kto ma I 
w domu. ,Przezorna Fani Domu kupuje ig 
stale tabletki Togal, gdyż wie dobrze ' 
'e ien środek jest dla niej, męża i į 
eci pólrzebny Jak wiadomo Togw | 
zapobiega nagromadzaniu sle  wśsi 
moczowego ; dlatogoleż 1abielki 
leczą newralgje, bóle nena 
głowy, reumat „ CEPR i przezięDi 
nia. Nleszkodliwe dle serca, zolądi 
innych organów. Spróbujcie i prze 


konajcie siłę sami. abyC 


«ue 


Ach! Jak mnie głowa bolit A % 


wszystkich 


Imieniny Marszałka Piłsud- 
skiego w Szkole Handlowej 
Stow. Kupców I Przem. 


W dniu 18 marca br. odbył się w 4-1:: 
niej Szkole Handlowej Stw. Kupców ń Bae 
mysłowców in. Wälna uroczysty poranek ku 
ezci Marszałka Piłsudskiego z następujący:a 
programem: 


1) Zagajenie dyr. Nestorowicza; 2) Jeszcze 
Boiska nie zginęła w wyk. orkiestry strunn=j 
uczniów Szkoły Handlowej; 3) Prelekcja 
prot. Skupa „Marszałek Piłsudski jako czło- 
wiek ozynu'; 4) Deklamacje ucznia Suszyń- 
skiego „Fanfary 1 pułku Legjonów" z towa 
rzyszeniem  trybki (motowy  fanfar); 5) 
„Wiązanka pieśni polskieh* w wykonan:u 
orkiestry Szkoły Handolwej; 6) „Za naszym 
wodzem! wykananin chóru Szkoły 
Handlowej; 7) Deklamacja ucznia Łunkae 
wieza „Na warcie”, 8) „Wiązamka pieśni lex 
jonowych” — w wyk. chóru: 9/ Deklamacja 
zbiorowa „Komendantowi w wyk. uczniów 
Szkoły: 10) „Marsz I Brygady“ w wyk. orkie 
stry szkolnej. Po poranku odbyła się świet!: 
ca uczniowska, która w miłym nastroju pra 
ciągneła się od godz. 10,30 do 13. 


— Ww 


Nad całością uroczystości czuwał dar N 
storowicz, program przygotował prof. Szwed. 
część muzykalno — chóralną poprowadził 
kapelm. Fadanel'. Uroczystość wywarła na 
uczestnikach miłe wrażenie. . 


Zgórą 3000 osób. 


Podług prowizorycznie dokona 
uxch obliczeń dzięki ulgowym przeja-* p 
rdom da Warszawy z racji Imienin 
Marszałka Piłsudskiego, wyjechało 
wczoraj z Wilna zgórą 3000 osób. 4 


WODA GWAŁTOWNIE PRZYBIERA 


Wczoraj o godzinie 1i-ej rano ru- 
szyła Wija w górnym biegu koło Pod 
brodzia. Na terenie miasta do godz. 
Z-ej woda pmzybierała b. nieznacznie, 
dopiero w godzinsch wieczorowych 
woda zaczęła przybierać gwałtownici. 
© godzinie 6 poziom osiągnął już 4 
mir., 40 etm. czyli 210 etm. ponad 
slim normalny. Wato zazneczyć, Że 
poczynając od południa woda przy- 
brała do godz. 6 wiecz prawie o 9 
chn, © ile woda będzie nadał przybie- 
ema w łem tempie zaistnieje greż- 
ba wylenia rzeki w miejscowościach 
niżej poiożonyth 


ITWPOWODZIOW 4. 


AKCJA PRZEM 


W zwiazku z tem zawówna poli 
cja rzeczna jaki elektrow 
ocełziwł > ku 


ia miejska 


oraz le ja w 


a wylewu Wilj 


stałem pogotowiu. Władze admini- 
stracyjne i miejskie nieustannie ju- 
strują brzegi Wilji, badając sytuacji. 
W GÓRNYM BIEGU PŁYNIE KRA. 
Z prowincji sygnalizują, źe poezy- 
bająe od Podbrodzia w dół rzeki pły- 
nie gęsta kra. W zwiazku z tem spo 
dziecwane jest dalsze podniesienie się 
poziomu rzeki na terenie miasta. 


CZY WILIA WYSTĄPI 
Z BRZEGÓW? 

Miwjr nieustannie przybicrającej 
wody sytuacja niogół nie jest jeszcze 
groźna. istnicje jedynie obawa, że w 
miejscach niżej położonych zostanie 
zagrożonych szereg pasesyj nadbrzeż 
nych. W związku z tem władze wy- 
duty zarządzenia przyszykowunia Sie 
do ewaukuzeji. 


Budową faidi iakdarówaj na ul. Wielkiej. 


W pierwszej połowie kwietnia ma- 
ssiral zamierza przystąpić do wy- 
klimkierowania uł. Wielkiej na całe] 
przestrzeni, a wiec na odeinku od Sa- 
wież do Ostrej Bramy. 

Na cel ton zużylkowany zosłan'e 


klinkier pozostały z robót zeszłorocz- 
nych. Trzeba zaznaczyć, że jakość 
nowej jezdni będzie bardzo względna, 
gdyż znajdujące się w rozporządzeniu 
magistralu segiełki w roku ubiegłym 
zostały zbrakowame. 


Propozycje nacoblięciekomunikacji autcbusowej 
Wznowienie pertraktacyj z Szurerem. 


W ciągu ostatnich dni do magis- 
iratu wpłynęło znowu kilka propo- 
zycyj od firm samochodowych ma ob- 
jęcie komunikacji autobusowej. Do- 
lvchczas jednak z żadną z nich magi- 
sirat nie nawiązał bliższych pertruk- 


tacy j. Juk się dowiadujemy w niedłu- 
gim czasie mają być. wznowiome roko- 
wania z Surerem, kiórego przedsta- 
wiciełe w ubiegłym bgodniu bawili w 


Malnie. 


Pożar w hotelu „Europa“ 


Wezaraj wieczorem wybuehł nagle pożar 
w jednym z pakoi drugiego piętra hotelu 
„Europa. 

Pckój, w którym pawsłał pożar był zamk 
nięty i ogień szerzył się miepostrzeżony przez 
nikogo. Na szczęście jeden z numerowych 
zauważył, iż przez szpary drzwi wydobywa 
się dym. To wydało się mu podejrzanem. — 


Gdy etwarto drzwi — większa część sulita 
stała w płomieniach. 

Zaatarmowano straż ogniową, która wkró 
tee pożar zlikwidowała. Ogień strawił 6 met 
rów kwadratowych sufitu. Ustalono, że przy 
czyną pożaru było wadliwe, w tem miejseu 
urzadzenie przewodów kominowych. (e). 


Wykrycie fabryczki zapalniczek. 


W mieszkaniu Windusa Jana, pracownika 
Państw. Fabryki Tytonitowej w Wilnie, zam 
przy ulicy Stefańskiej 58 — 13 wykryto nie 
legalną tabryke wyrobu zapalniezek. Podczas 
rewizji znaleziono 10 mosiężnych zapalni- 
czek całkowicie zmontąwanych, 8 szkieletów 
zapalniczek oraz pudełka różnyeh kółek, 


sprężyn i innych składowych części zapalni 
czek. 

Wbzystkie zapalniezki i ich części składo 
we przesłano do Urzędu Akcyz i Monopoli 
Państwowych w Wilnie. — Wydział Śledczy 
prowadzi dalsze dochodzenie. 


SYTUACJA NA WILENCE. 


W ciągu dnia wczorajszego Wi- 
lenka w dalszym ciągu przybierała. 
Okecenie poziom wody wynosi zgórą 
metr ponad stan normalny. Bezpośrced 
niego nicbezpieczeństwa wyłania nic- 
ma, aczkolwiek liczyć się trzeba z mo 
żliweścię, że w razie gwałtownego 
przyboru wody, niektóre ulice niżej 
położońe, w pierwszym zaś rzędzie 


Sotjaniki. znajdą się w niebezpieczeń 
aie 


TEATR ' MUZYKA 
W WILNIE 


— Teatr na Pohalanee — gra dziś dnia 
19 marca o godz. 8 m. 15 znakomitą komed ję 
angielską: „Omal nie noc poślubna”, która 
zdobyła uznanie prasy i publiczności, dzięki 
doskonałej grze, luksusowej wystawie i vt 
wornemu humorowi. 

-— Przypeminamy, że dziś bajka dla dzie 
ci, pe cenach © 50 proc. zniżonyeh. Piękna 
bajka „YW szponach czarownicy” grana bę- 
dzie dziś dnia 19 marca o godz. 12 m. 30 w 
Teatrze na Pohulance — artystyczna wysta 
wa — piękna efekty techniczne — udział ba 
letu p. Sawimej — Dolskiej i maleńkich arty 
stów w rolach bohaterów. 

— Dziś po południu „Dziewczęta w mun 
<łurkach*, Dziś dnia 19 marca o godz. 3 po 
cenach o 50 proe. zniżonych sztuka, która 
zdobyła sobie rozgłos na filmie i scenie + 
„Dziewczęta w mundurkach * 

— „Tani poniedziaieck* w Teatrze na l'o 
hulance — będzie jednym z ostatnich przed- 
stawień wspaniałej sztuk: „Dziewczęla w 
mundurkach“. (Ceny o 50 pror. zniżone|. 

— We wtorek dnia 21 marea „Pocałunek 
przed lustrem” po cenach propagandowych. 

— Dzisiejsza poopiudniówka w „Lulni*. 
Dziś ukaż» się o godz. 4 pp. po cenach zni- 
Żonych przemiła komedja muzyczna Słtozia 
„Peppina” z udziałem znakamitej artystki 
Ehi Gistedt. Obsada prem]jerowa. 

«Wesoła wdówka” Lebara, Dziś o z. 
TE wystawiona zostanie po raz drugi ezari 
jaca operetka Lehara „Wesoła wdówka“. — 
W operelce tej biorą udział wszystkie naj- 
wybitniejsze siły z Elną Gistedt na czele. — 
Zespół balstowy wykona tańce czarnogórskie 
Reżyserja K. Wyrwicz — Wichrowskiego. — 
Pomysły dekoracyjno — kostjumowe J, Haw 
ryłkiew cza. — Choreografja — W. Moraw 
skiego. Zniżki ważne. 


Przy braku apetytu, zsepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zabu- 
rzeniach przemiany materji, pokrzywa: i 
swędzeniu, naturalna woda gorzka „Franel- 
szka-Józeła*, usuwa w organizmie substan- 
cje gnilne zatruwające organizm. Zalecana 


prrez lekarzy. 


Restauracje i mleczarnie 
muszą zniżyć ceny. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych roze- 
slało okólnik do urzędów podległych, by za- 
jdy się sprawą niezmiemie wygórowanych 
cen w restauracjach i mleczarmiach. Istnieją- 
cv stan rzeczy jest bowiem stanowczo niedo- 
puszezalny. Konsument jHaci za szklankę mle 
ka nieraz tyle, co mleczarz za litr swemu do- 
stawcy. W ten sposób, jak stwierdza okólmik 
zysk na mleku dochodzi do 400 proc. na se- 
rach i jajach 200 proc. i więcej. Że wpływa 
te ma ogólne zmniejszenie konsumpcji nie 
trzeba tłumaczyć. To też okólnik zaleca wo- 
jewodom wpłymięcie na zniżkę cen do wyso- 
kości racjonalnie skalkulowanej, zaś w razie 
sprzeciwu „Astosowanie surowych repre 
KK. 


svj z fvt. 268 art 


Pamiętaj o .loter ji dla bezro 
botnych! 
e a 


RADJO 


WILNO. 


* NIEDZIELA, dnia 19 marca 1933 roku. 
9.45: Transm. z Rembemowa fragm. mar- 
szu Sulejówek=fRelweder. 10.05: Nabożeń- 
stwo. 11.57: Czas 12.10 Kom. meteor 12,15: 
Poranek z Fitlharmonji Warsz. 14.20: Muzv- 
ka 14.40: „O doborze odmian“ od<zyt. 15.00 


„Audycja dla wszystkich. 16.00 Audvcja dla 


młodziezy. 16.25: Płyty. 16.30: „Chleb : sól” 

»ugad. 16.40: Płyty. 16.45: Przemówienie 1gn. 
M atuszewskiago. 17.00: Kone>ri solistów. 
Komunikaty. 17.55: Program na poniedziałek. 
18.00: If akt „Wyzwolonia” Wyspiańskiego. 
18.45: Wiad. bieżące. 18.50: Rozmait. 19.00 
Litewska audycja literacka. 19.15: Rozmańt. 
19.25. Muz. Iekka. 20.15: Transm. przedsta 
wienia z Teatru Wielkiego w Warszawie, 
21.20: Wiad. sport 21.30. Recital fortep. 
Claudio Arrau. 22.15: Muz. lam. 2205, Kom. 
meteor. 23,00: Muz, tan 


PONIEDZIAŁEK. dnia 20 marca 1983 roku 

11.40: Przegląd prasy. 11.20: Kom. meteor. 
11.57 (Czas. 12.10: Muzyka z płyt. 13.29: 
Kom. moteor. 14.40: Program dzienny. 14.44: 
Musyka popularna (płvty). 15.15 Giełda roln. 


15.25: Audycja dla dzieci. 15.55. „Wycieczka 
do Afryki“ pogad. 16.10: Bogad muzyczna. 
16.25: Francuski.” 16.40; „Przyrost naturalny 


i dochód społeczny w Poisce" odczyt. 17.00: 
„Blaski i cienie twórczości Ryszarda Wag- 
nera”. 17.40: Recital Śpiewaczy. 17.55. Progr. 
ma wtorek. 18.00: „Znaczenie dostępu do mo- 
rza dla Polski w XV i XX w.“ odczyt. 18.20: 
Wiad bieżące. 18.25: koncert życzeń. 18.40. 
„Powojenna polityka narodowa“ odczyt. 
18.55. Rozmait, 19.00: Godz. odc. pow. 19.10. 
Rozmait. 19,15: Wil kom. sport. 19.30: „Na 
widnokręgu”. 19.45: Pras. dziennik radjowt 
20.00: Opera (Doan Carks* Verdiego). Wiad. 
wes Dodatek do pras. dz. radj. Skrzynka 
hn? 23.15: kom. meteor. 23.20: Muzyka 

wów 
są” 


WARSZAWA. 


NIEDZIELA. 19 marca 1933 roku. 

12.05: Reportar z Bełwvrderu. 14.40: Po- 
gudanka konkursowa p. i. „Jakie korzyś:i 
daje spółdzielcza przeróbka mleka“ 


PONIEDZIAŁEK, dnia 20 marca 1933 roku. 

15.30: „Skrzynka Pocztowa” dr. M Str- 
powski. 15.50. Płyty gramofonowe. 17.00: 
Utwory na dwa fortepiany -—pp. 5. Eibeu 
schólz i M. Salz-Zrmmermann. 18.25: Muzyka 
lekka i tan>*czna. 19.20: „Skrzynka Poczto- 
wa Rolnicza” inż. W, Tarkowski. i 


NOWINKI RADJOWE. 


KONCERT ARKAUA. 

Znany i ceniony piąnista Claudio Arrau 
wysłąpi dzisiaj, w niedzielę o godzinie 21,50 
w radjo z własnym secitalem, którego intere- 
sujący program zawiera m. in. barwne Oj- 
rezki z wystawy“ Mnssorgskiego. 

DYSKUSJA © WAGNERZE 

Interesująca dyskusja na temat twór- 
czości Wagnera odbedzie sie przed mikrofo- 
nem wileńskim w poniedziałek. Rozmowę na 
temat muzyki wagnerowskiej prowadzić be- 
dą pp Tadeusz Szeligowski i Slamisław We 
sławski, iłustrując przykładami z płyt gru 
mofonowych ważniejsze momenty dyskusj. 


OPERA „DON CARLOS". 

Dnia 20 marca w poniedzialek o godzaw 
20 rozgłośnie Polskiego Radja transmiłują z 
Teatru Wielkiego we Lwowie po raz pierw 
szy wystawioną w Polsce operę Verdiego 
„Don Carlos“, która jak i „Nieszpory Sycy- 
lijskie* odbiega swem charakterem od tego, 
co zwykle uważane jest za stył Verdiego. 

„Don Carlos“ napisany został pod wpły- 
wem francuskim i stylem swym zbliża się da 
stylu operowego, stworzonego przez Meyer 
bera, gdzie dominuje bogactwo instrumenta 
cji, połączone z przepychem inscenizacji. Czo- 
łowe partje w operze odtworzą: Franciszka 
Platówna, Janina Huppertowa. Michał Hołyń 


ski, Konstanty Użejko i Michał Martini. Dy- 
ryguje Adam Dołżycki. „ 


4 
r Dais: Józefa 
Mecakila Jatro: Wolfrarna 
19 i 
| Marzec Wechód ałania -g 5m 43 
Re -6 5 s 45 


Spostrzezenia Zakiadu Mateurełogii U.S.B. 
w Wilnie z dnia 18-Hl— 1933 raku. 


Ciśnienie średnie w milimatrach: 744 


Temperatura średnia: -+ 8C. 
p najwyższa -+ 120 C. 
najniższa v 37 C 


Wiatr: południowy 
Tendencia: spadek, 
pogodnie. 


nast. stan stały 


Uwag: 


— Przewhiywauy przebieg pogody w dln. 
dzisiejszym 19 marca. Wzrost zachmurzenia 
przy naogół słabych wiatrach z kierunków 
południowych. Neeg chłodniej. 


OSOBISTA 


— P, Prokurator Sądu Apelacyjnego Jó- 
zef Przyłuski, wyjechał w sprawach służbo- 
wych na kilka dni do Warszawy. Zastępuje 
go p. wiceprokurator Wojciech Komar. 


LITERACKA 

sroda Literacka 22 b. m. poświęcona 

będzie Litwie Kowieńskiej, a w szczegółnos 

ci najścięższym wiadomościom z życia kultu 
ralnego w Kownie. 


SPRAWY SZKOLNE 

- Wieczór muzyczny w Konserwatorjum. 

We wtorek dnia 21 bm. odbędzie sie tercia 
łowy popis muzyczny uczniów i uczenie 
Konserwatorjum Muzycznego w Wilnie w 
lokalu własnym przy ul. końskiej 1. Obtity 
program obejmuje popisy klas: fortepian: 
skrzypiec, śpiewu solowego i chóralaucgo. 
instrumentów 


dętych i orkiestry, Początek 


Kuo REWJA 
Sala Miejska 
ul. Ostrobramska 5 


DZIŚ! Najg?ośniejszy 


Miesiąc sztiagierów w kinie „Rewja” 


nej bogatej wystawie. 


wstępu w 6ekret.rjacie 
4 do 7 w 


WOJSKOWA 
— Przed poborem rocznika 1912. Przy- 
gotowania do poboru rocznika 1912 są już 
na ukończeniu. W począlkach przyszłego mie 
siąca władze rozplakatują na ulicach miasta 
ogłoszenia o poborze, klóry rozpoczni. się v 
pierwszych dniach maja. Komisja poborowa 
ma urzędować w lokalu przy ulicy Bazyłjan 
skiej 2, Pobór potrwa do końca czerwca. 


o godz. 8 w. karty 
Kons rw atorjum od g. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 
— Zarząd Wil. Oddziału Zrzeszenia Ge- 
gratów komunikuje, '£ w poniedziałek dnia 
20.11I b. r. o godz. 18.15 w lokalu gimn. 
Elizy Orzeszkowej odbędzie! się walne „Alsen 
nie członków Na porządku dziennym: 


1) Sprawozdanie z działalności koła. 2) 
Wybory nowego Zarządu. 3) K>ferat p. Z. 
Domamiewskiej. 


— Kurs wypieku ciast świątecznych. —— 
Związek Pracy Obyw. Kobiet w Wilnie orga 
nizuje od dnia/21 marca rb. 10-dniowy kurs 
wypieku ciast świątecznych. Zajęcia od godz. 
18 do godz. 21. Opłata za kurs wynosi 6 zł. 
bez produktów, a 1L zł. z produktami. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjal Związku 
|Jagiellońska Nr. 3—5 m. 3) codziennie od g 
9 rano do godz. 4 po poł. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Początek o godz. 5. — Wstęp wolni 

— T. N. S. W. (Tow. Naucz. Szk. Śred, 
i Wyższych) Zarząd Koła Wil. podaje do wia 
domości swoich «złonków iż we wtorek du. 
21 bm. o godz. 19 minut 15 odbędzie se 
w Gimn. m. A. Miekiewicza walne zebran. 
członków Koła Porządek dzienny obejmuje: 
1)* Referat kol. dr. J. Rybickiego na t. „Nau 
czanie jako czynmk wychowawczy *. 2) Spra 
włozdania. 3) Wybory władz T- wa. Goście m 
le widziani., 


ŻEBRAK z 


film dobv obecnej! 
W rolach główn. 
Początek o GoW. 


KURJER 


— Cykl konterencyj muzycznych R. W. 
Z. A. kontynuuje dr. T. Szeligowski w najbiiź 
szy wtorek drugim odczytem p. t. „Muzyka 
wielogiosowa, kj początki; szkoła Notre 
Dame w Paryżu”. Pierwsza konfer'ucja vbu 
dziła duże zainteresowanie i zgromadziła zn 
ezną liczbę słuchaczy. Wiierkowa prelekcje 
ilustrowana będzie nu forlepian:e oraz płyta 
mi gramofonowemi. Wsięp w ubonamene: 
75 gr. (dla młodzieży 40 gr.), bilet na poje 
dyńczy wykład 1 zł. (dla młodzieży 75 gr... 
Abonamenty nabywać można na 4 dowolne 
wybrane wykłady. Szatnia bezplatna.  Pocza 
tek we wtorek o godz. 18,30 w lokalu Rady, 
Ostrobramska 9 m. 4. Wstęp nieograniczony 


RÓŻNE. 

— Wielkie powodzenie wystawy samos- 
ków. Wystawa prac samouków na „Stałej 
Wystawie Sztuki“ Wielka 32 cieszy się og- 
romnem powodzeniem. 

W wystawie tej bierze udział około 20 
młodych artystów malarzy. 

Włystawionio około 140 prac. 

Wystawa czynna codziennz od 10—2 i sd 
1—8 w. 

W sobole i niedzielę od 10—8 w. 


Wejście 30 gr. ulgowe 20 gr. 
KOMUNIKATY 
— Komunikat P. O. W. Dnia 19 marca 


1933 roku z powodu Pmienin Marszałka 1% 
zefa Płsudskiego odbędzie się defilada 
w której wszyscy bez wyjątku członkowie 
P. O. W. winni wziąć udział. 

Zbiórka o godz. 8,50 rano na podwórzu 
Straży Pażarn'j (Dominikańska 2). 

— Feho Koncertu Orkiestry Marynarki 
Wiejennej z Gdyni. W dniu 12 bm. odbyłv 
się Koncerly Orkiestry Mar. Wnj. z Gdyn:, 
które w raszem mieście cieszyły się ogrom 
nem powodzeniem. 

Okręgowy Zarząd Ligi Morskiej i Kot. 
dziękuje tą drogą wszystkim Paniom i Pa 
nom, którzy przez bezinteresowny swój u 
dział — przyczymii się dy powodzenia urzą 
dzomej staraniem Ligi imprezy, a mianow 
cie: Paniom i Pawtom: Dyr. Miłxowskiej Ja- 
ninie, Grabowskiej Stelanji, dyr. Matuszkie 
wiczowi Mieczysławowi. Szczepańskiemu Wł. 
mjr, Kozłowskimu Adamlowi, Grendzie Al 


i Rudpiekiemu Sebastjanowi. 


Przepiękny dramat 
wachodni o bajecz- 


BAGDADU 


Największy tragik Ameryki $. SKINDER i urocza Loretta YOUNG. 
5—7—9, w sębotę i niedzielę od godz. Jej 


Prz” piękny o euro- 


PZI AE T. S h 
' pejskiej sławie film 
to wdzięk pięknych kobiet... iłos ień. 
W rolach g? urocza LIANA HAID : wytworny WILEY FORST. 


Dźwięk. Kino-Teatr 


HELIOS 


Wileńska 38, tel. 9-26 


Dzwiek. Kino-leatr | duż Jutro! 


HELIOS. 


Wileńska 38, tel. 9-26 | 


Dziś 

Wesoły, zachwsyc, 
humorem i wewą 
wodewił filmowy 


Dźwiękowe Kino 


CASINO 


Wielka 47, tel. 1541 | 


Dźwięk. teatr świetlny 


ADR 


Wielka 36 


polskie arcydzieło p 


„Dźwięk. Kino-Teatr | DZIŚ! 


Światowid 


Mickiewicza 9 czele. 


Obwieszczenie o licytacji 


Na podstawie Rozp. Rady Min. z dnia 


1933 r. o post. egzek. Władz Skarbowych (Dz. U. R, P 
580) — 2 Urząd Skarbowy w Wilnie podaje 
iż w dniu 21 mąrca 1933 r. o godz. 
10 rano odbędzie się w 2 Sali Licytacyjnej przy ulicy 
Niemieckiej, Nr. 22, sprzedaż z licytacji pubłicznej ru- 
chomości zajętych na pokrycie należności Skarbu Pam- 


Nr. 62 poz 
do wiadomości, 


stwa i Magistratu m. Wilna. 
M. in. sprzedawane będą: 
aj w I terininie — od ceny szacunkowej. 


Sząty do ubrań, stoły, pomarańcze, czekolada. lu 
stra, zegary, żyrandole, klosze do lamp, lada, przyrząd 
komody, fortepjan, 


do wody sodowej, kredensy, 
mowary, krzesła, biurko, piwo i kiełbasy i + 
ogólną sume szacunkową zł. 575. 


b) w II terminie — od ceny zaofiarowanej: 
stoliki restaur. 


Zegary, sąqmowary, krzesła, 
monja. 

Przeznaczone do sprzedaży przedmioty 
można w dniu licytacji na miejscu sprzedaży 
godz. 9 i 10 rano. 

kierownik Urzędu 


ST. A. WOTOWSKI. 


Początek o godz. 2-eļ. 
Śpieszcie ujrzeć przepiękną egzotyczną epopeę 
Wstrząsające walki o byt między nejdzikszemi drapieżnikami. 


NAD PROGRAM: Atrakcje dźwiękowe. 


Rewelacyina premiera! 
produkcji „SOWKINO'* — Moskwa, 1933 raku 
R=żvs. Plotra Bitowa. W rol. gł. artyści teatru artyst. w Moskwie 


Opery Państw. Film przewyższający wszystkie dotąd widziane filmy sowieckie. 


NAD PROGRAM: Dodatek produkcji sowieckiej „ULICA WPOPRZEK'* 


JA 


W rolach głównych: 
Wkrótce: 


DZIŚ! Nowe dźniękowe 


ska i K. Jonde Siepowski. 
dn: powieść G. Zapolskiej — „CAREWICZ". 


100 metrów miłoś: 


Zula Pogorzelska, Konrad Tom, Z. Ławiński, M. Cybulski orsz najwięksi sportowcy z Kusezińskim na 
Przepyszne (Lęk w wykonaniu chóru DANA. Dla młodzieży dozwolone. 


Świetna piegwsza polska 
muzyczna gomedja sportowo p. t.: 


(~) W. RYTEL 


SKOŃCZONA PIEŚŃ 


czar miłosnych upoień 


Dziś ostałni dzień. 


Na;nowszy film 


KAIN i 


DZIEŃ, 


zabłyśnie na ekranie na- 
szem wielkie arcydzieło 


SERCE NA ULIC 


Piosenki Konrada Toma. 


Każdą chorobę wyleczysz 


jeżeli regularnie używać będziesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


85. Mi. 


ZŁOTOWŁOSY SFINKS. 


Powieść współczesna. 


— A jednak je oddusz - tamlen 
odrzekł, stanowczo. Nie poto tyle lu 
sie napracowałem, żeby odejść z kwil- 
kiem. Skoroś je ezvtał będę z,tobs 
szczerv.  Fraub, a właściwie Góral 
ukradł Karolakowi, z klórego córka 
sie ożenił, pięćdziesiąt tysięcy dola- 
rów które oni zagrabili znów "i 
kogoś innego. 

- Co mnie to wszystko obchodz:! 

— Czekaj: mówił dalej biezra- 
żany szorstkim tonem Tusrsniego. 
Te pieniądze słusznie Frańce i mnie 
się należą i postanowiłem je odzy 
skać. Ale Trauba nastraszyć nie tak 
łatwo i nie bał się rewelacji Koro- 
laka. Bał się tylko Lipki, bo wiedzial 
że ten ma stare fotografje i melryke. 
Sądził jednak, że Lipko z nich ni» 
zrobi użytku. Postanowiłem chodzie 
koło starego zegarmistrza. Raz jw 
prawie był gotów wydać mi te doku 
menty i byłby wydał, gdyby nie u- 
mari nagle i tvbvś się nie znalazł u 
niego w chwili śmierci. ú 

Cóż z tego? 

A po jego Śmierci poszukiwa 
nia kosztowały mmie sporo grosza 
Be musiałem udawać jego krewnego. 
którym jestem jak i ty, żeby prze 


* 


miesz, Lipko am dalszej, ani bliższ >] 


trząsnąć mieszkanie, Teraz rozv 
rodziny nie miał. Nikt jednak nie 


powziął podejrzeń. gdv z własnej kie: 
szeni łożyłem na koszta pogrzebu 

Ach! mruknął Turski. 

Papiery te więc muszę koniecz- 
nie mieć, a na ich zasadzie Traub mi 
wypłaci wszystko, co zechcę — Ko- 
walec oczywiście nie wspomniał o d2- 
wnej rozmowie z baronem. Ale 
i tobie dopomogę... Na ich zasadzie 
uzyskasz wolność Kirv... dod, 
niewiadomo. czy Szezćrze, czy też: 
chcąc do najszybszego zwrotu doku- 


mentów zachęcić Turskiego, Nie 
myślę oszczędzać Trauba, 
Jakto wolność Kirv? — mimo- 


wolnie wyrwało się Turskiemu. 
Przecież twoja żona niedawno twier 
dziła, że Kira dąży do małżeńsiwa z 
fnfszywym Traubem? 
kowalec począł się cicho Śmiać 
Bo ją tak nauczyłem odpari 
Inaczej nie byłbyś tu przyjechał: 
Mogę cię zapewnić, że twoja Kira z 
calego serca nienawidzi Trauba. O 
motał on El dziadka lichwiarskiemi 
interesami, a ją trzyma groźbą wyrzu- 
cenia go na bruk, Pojąłeś? Jeśli Kira 


+, Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. 


Potężny dramat z życia rosyiskiego. 


Szampań»ki hvmer, beztroski śmiech, moc prze- 
bojowych 
rozkoszny dwugłes młodych rozkochanych serce.. 
NAD PROGRAM 
Seanse: 4—6— 8—19 13, w soboty i niedziele od g. 2-ej. 


POZWÓLCIE NAM ŻYĆ 


Polowanie na dzikie zwierzęla bez broni. 
Balkon 49 gr. Parter na | s. 80 | 80 gr, na pozost. 90 gr. 


piosenek!  „Skończona pieńń* — 


DORATKI DZWIĘKOWE. 


Na |-szy seans ceny zniżone. 


ARTEM W-g pon. głośrrgn pisarza 
rosyjs. Maksyma Gorkija. 


Orygin. pieśni w wyk. chóru Moskiewsk. 


Ścanse o gódr. 4— 6—8— 10.13 


CY 


TY 


KATE DE NAGY i a GRAWEY. 
NAD PROGRAM: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE. Początek seansów o g. 4—6—8—10.15, w dnie świątecz. o 2-ej 


F.P. 1 NIE ODPOWIADA 


Sensacy'nr dramet, intrygi szpiegowskie bolszewików 
W rol. gł: 
NAD FROGRAM: Na ogólne żedarit jeszcze parę 


zkbyszko sap, Hanka Razwadow- 


W roli gł. L Petrowicz. 


Dwie godziny nieustannego smiechu. 
W rolach gź ównych: Adolf Qy msza, 


a i) 


kosiecyńie 
n EGS, 


| Nr. I — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 ZMK TE LIJ 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej 
| przemianie materji) . . A zkS 
| Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wątro- 
towych, żółtaczce. . „ 300 
| Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez. | 
senności, apatji do życia . .- „ 400 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej nieda- 
Ró krwistości, s m 50 
P- NAT Nr. 7 — nerkowych i bęchórza(iych a WOD 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — przeczy- 
szczające ś s . s 1.50 
i har Do nabycia w oryginalnem sko wami w apte- 
kach, składach aptecznych i drogerjach, lub w wy- 
ogladać twórni — POLHERBA, Kraków-Podgórze, skrytka 48. 
między Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo 
z wytwórni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie”. 


wyszła za ciebie zamąź to tyłka dlate- 
g0. że myślała, iż przy twej nieświa. 
domej pomocy uda się wykraść groz- 
ne weksle i obligi. I zdaje się osla 
tecznie wpadła. Bo tej pamięlnej no 
cy kiedyś mnie widział pod oknami 
Trauha, on zastawił na nią pułapkę 
Rozumiem! wykrzyknął 
gwałtownie. — Wszystko rozumiem. 
Teraz cała sprawa stała się jasna 
| ierzka z aktami księci Ostrogski. 
go i zbranie klucza od szały przez 
Kire. O jekże był niedomyśmy! Fon 
starv łotr Traub urządz zasadzkę, 
u ona nie mając wyjścia musiała na 


wszelkie jego warunki się zgodzić: 
|: 


A przed kilku jeszcze godzinami kiu- 
mał. że nie szantażuje Kirv. 
Turski odetchnął z ulgą. Wielki 


cieżar spadł mu z serca, Ale, własnie 
dlatego postanowił w żadnym wypad- 
ku nie oddawać papierów Kowałcowi. 
— Widzisz wiec — ten mówił d2- 

- że możemy nasze interesy pu 
godzić znakomicie! Dawno można 
było lo zrobić. Od roku blisko śledxi- 
łem Trauba, bo byłem przekonany. 
že niejedną rzecz ciekawą można u 
niego wywąchać. Zapoznałem się 2 
jego życiem tak, że on sam „tepiej chy 
ba go nie zna, | tobie dawałem do zro- 
ziumienia. Nie bądź frajer! Możemy 

zarobić. Boś ty miał bliższy dostęp do 
ee n drania. Ależ nie chciał. Bs- 
lcś ważny. Zrobiłeś porządne głup- 
stwo, Oddawna już przestałoby być 
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zupełnie przeznaczyliśmy wartościowe premje dla tych 
Sz. P. Klinjentów, którzy do dnia 10 maja br. zamówią 
u nas jeden z niżej wymienionych kompletów towa: 
rów. 
17 mtr., 3 kołdry walowe w dobrym gatunku, £ ubra 


nie meskie bostonowe 
chine jedwabnej, komplet firanek liulowych, 
heringsbony na 6 par kalesonów, 12 mir. tyku różoweg» 
óraz 12 mtr. płólna pościelowego w dobrym gatunku. 


wysyłany: 
na eleganckie męskie ubranie wiosenne, 1 koszulę spor 
tową modną z kołnierzykiem i krawatką, I parę ska? 
petek jedwabnych, 3 ręczniki białe, 3 chusteczki bia!e | 
do nosa oraz 1 pasek zamszowy najmodniejszy. 
pocztową 2 zł. 50 gr. płaci odbiorca. 


wysyłamy: + mtr. mąterjału damskiego „rlamisol" z 
jedwabiem, 1 pulłover damski wełniany najmodniejsz. 
w obecnym sezonie wiosennym, 3 pary pończoch dam 
skich jedwabnych „Prima Waschseide*, 
torową z przybraniem 
chusteczki białe mereżkowame do nosa. Opłąlę poczt - 
wą 2 zł. 50 gr. płaci odbiorca. 


wysyłamy: 


Skrzynka pocztowa 551. Konto czekowe P. K, O. 60.025, 
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POWAŻNE WYDAWNICTWO 


dla ciebie 
Kiry 
żoną. No przekonałem cię? Będziemy 
aziałuć wspólnie? 

Mówiąc to Kowalec wyciąga do 
Turskiego rękę. Może i działał szezo- 
rze. Chodziło mu o dwie rzeczy: 


aee a a oa a A 


||  Gąseckiego, znanych od lat trzydzie- 

|, siu | wystrzegać się naśladownietw 
| uporczywie polecanych w podobnem |B 
i do naszego opakowaniu. | 


Premjc są następujące: 3 szt. 


Zamówienia prosimy adrtsować: 


UWAGA: Dnia 20 maja ogłosimy listę osób, które 
otrzymały premje. Pamiętajcie więc, korzystajcie z oka- 
zji, każdy może zupełnie bezpłatnie otrzymać 1 premję 
Cenniki na wszelkie towary manulakturowe wysyłamy 
bezpłatnie. 


płólna białego po 


gal „prima”, 4 mir. Grepe sle 


E nir. 


Tyiko za 16 zł. 


3 mir. materjału czysto wełnianego Goli” 


Opłałe 


Tylko za 17 zł. 


1 koszulę k> 
„toledo“, 3 ręczniki Diałe oraz 3 


Tylko za 35 zł. 


Najtańszy om Wysykowy 


E. KALMANOWSKI, ŁÓDŹ 


w krakowie poszukuje we wszystkich mia- | 
stach Polski [ndzi inteligentnych (urzędni- ] 
ków, nauczyci'li), którzyby, mając szerok.e | 
znajomości wśród inleligencji miejskiej | 
okolicznej, interesującej się dobrą, i pożv- | 
leczną książką. podjęli się propagowaniu 
wspaniałego dzieła noukowego i najnowszej | 
beletrystyki. 

Propaganda tu przyniesie z pewnością piek- i 
ny dochód uboczny. Zgłoszenia pod „Props- | 
ganda książki“ do Biura ogłoszeń F. Stattera, 
Kraków, aa 8. j 


OSTRZEŻENIE. Przy kupnie akceĘ- 
tować i wyraźnie żądać tylko orygi: 
nalnych proszków z  „Kogutkiem”, 


nama ore 


KUPIE 


okazyjnie M $ T OR do lodzi 


lub p" a Ó D Ź motorową. 
Oferty do Adm. 


„Kurjera Wileńsk." 


tylko pisemne sub „motor“. 


PRZYPOMNIENIE 


FARBIARNI, PRALNI 


Zae = j 
s CHEMICZNEJ I GREMPLARNI m 
„EXPRESS“ 553 

ZO 
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3 Wielka 31 (róg Szklanej) 


SEZON WIOSENNY 


SIE ROZPOCZĄŁ! 


CENY ZNIŻONE! 


Proazę aię przekonać! 


Prasowanie ubrań i gremplowanie maierja- 


łów na poczekaniu. 


lajemnicą i postępowanie 


i czemu chciała zostać twoju 


prze 


dewszystkiem o jak najszybsze wy- 


dobycie papierów a nie był pewny, 


całą wyprawę pościelową, a mianowicie: i j 
szt. płótna białego 17 mir. w dobrym gatunku, 12 mir. 
płólna białego w czerwonych lub niebieskich kratąch 
w bardzo dobrym gatunku, 12 mir. tyku różowego na 
wsypy w pierwszorzędnym gatunku oraz 2 prześcieru- 
dła białe z kolorowemi brzegami. Opłatę poczlową 3 zł, 
płaci odbiorca. 

lowary powyższe wysyłamy każdemu za zaliczeniem 
poczlowem na listowne zamówienie. Płaci się przy od- 
biorze, Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba przy jazu 
jemy z powrotem i pieniądze zw racamy, lub zamienia- 
my na inny towar. 


LICYTACJA. 


DYREKCJA. ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Wilna 
Wilno, ul. Trocka 14 (mury po-Franciszk.) 


telefon 7-27, 


podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 4i5 
kwietnia 1933 r. o godz. 5-ej po poł. odbę- 
dzie się w lokalu Zakłada, Wilno, ul. Troc- 
sprzedaż przez licytację nie wyku 
nie prolongowanych zastawów, 
przyjętych w Zakładzie za dowodami 
Nr. 6980, których ulgowe terminy 'terminy 
sprzedaży z licytacji) upłynęły do dn. l6 go 


ka 14, 
pionych i 


marca 1933 roku. 


RASION 


granicznych, o 


o ogólnej powierzchni 1.600 m.” 
Niemieckiej, Wielkiej, Wi- 
lenskiej do Mickiewicza i Zawalnej 
w pobliżu Portowej o systemie kory- 
tarzowym. Bliźszych informacyi udzieli 
Gospodarcza 
ulica Dominikanska Nr. 
w godzinach urzędowych 


jonie ulic: 


Sekcja 
w Wilnie. 


Od roku 1843 Istnieje 


wilenkin 


| ui. TATARSKA 20 


Meble 


jadsina, sypialne 1ga- 
binetowa, kre lensy, 
ztcły, szaty, tóska 1t,d. 


| Wykwintna, Mocna, 
| NIEDROGO, 
| na dogodaych waresdacw 
u NA RATY. 


n NADESZŁY NOWOŚCI. 
8324 


Skiep 


gaianteryjno-piśm. 
I perfumeryjny 
z urządzeniem i towarem 
z powodu wyjazdu 
do sprzedania. 
Adres w Redaxcji. 


Od 23,1V. będzie wolny 
lakal pał. 6 pok., ładne ze 
wszystk, wygod na wys. 
part., jest siajnia, woz. i 
sklad dla siana, lak. adp. i 
dla wojsk. Cena podchadz. 
Piłsudzkiego 40, inform. 

Tatarska 10, m. 3 


Rzątłca domu 
poszukuje posady 
tylko za raieszkanie. 
Oferty do Administr 
niee Wileńsk,* 


Stanowczo! 


Twarz 


było, że 


Wiee nie dasz? 


Nie! 
— Pożałujesz! 
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z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zs- 
najwyższej 
- poleca 


EDMUND RIEDL 
SKŁAD NASION 


Lwów, Rutaowskiego 3. 
Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie. 


4-6 Pań 


| 


jako organizatorek z dobrą reprezen- 
tacją w ENY od 25u lat wzwyż, na 
stałą dobrze płatną posadę poszukuje 
Towarzystwo sp. z 0. O. 
Fachowość i kaucja zbędne. Zgłaszać 
się można z dokumentami w ponie- 
działek w godz. 10—12 r. 

ul. Mickiewicza 41—19 (front) 


POTRZEBNY 


duży lokal 


składający się z 60—70 pokoi 


JU ATENANO: OREITIA 


Kowalee zbliżal się leraz powoli 
do Turskiego 
jeckiego wyrazu, 
ko. Znać 


nabierała 
a Ślepia świeciły dzi- 
resztką woli pa 
wsłrzymuje ogarniającą go pasję. 


do | 


Dyrekcja. 


warzywne, kwiatowe 
I! gospodarskie 


sile P ania 


od zaraz. 


i 2—4 pp. 


w re 


Chorych 
iż 


Kasy 


AKWIZYTORZY 


z całej Rzeczypospolitej 
poszukiwani do 
sprzedaży niezbędnych 
artykułów. Zarobek około 
3'Qz!ł miesięcznie Oferty: 
Dam Handlowy Juljan 
Dreher, Warszawa, 
aek zka 21. 


Maszynistka 


poszukuje posady 
jak również może bvć an- 
gazowana do biura na ter- 
minową pracę. również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
£askawe oferty do Adm. 
„Kurjera Wileńsk.* 


„Maszynistka* 


Udziela lekcyj 


z wszystkich przed- 
miotów do klasy 6 ej 
włącznie, mogę być 
też pomocą w nau- 
kach w roku szkol 
nym, za minimalną 
cenę. Zgłoszenia pro- 
szę kierować do Ad- 
ministracji „K Wil.“ 
pod „Udzielam“ 


Pokoje umeblow. 
pojedyncze lub podwójne 
duże, słoneczne z wsze] 
kiemi wygodami. łaziea. 
ką, telefonem do wynaję 
cia na stałe lub doby po 
cenach bardzo tanich. 
Dla p. p. Wojskowych 
specjalne rabaty, — Ho- 
tel „Ermita“ Biskupa 
t—13. Telefon. 14—07, 


ratowej 


pad 


tyle niespodziewany, že 
Cios był mocny i celny, 
go z nóg. Gszołomiony 


ag zasłonić, 
zbó- 


z Rim uporał, 


Ar. 72 (2613; 


B. nauczyciel gimn. 
udziela lekcje i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz- 
jum ze wszystkich przed- 
miotów. Specjalność mate- 
matyka, fizyky. jez. pol- 
sk». Łaskawe zgłoszenia do 
administracji „Kur. WL 
pod b. nauczyciel 


GEUG HOTA. sawn, cieknie: 


jw ie uszów ulocz: ne. Żąda j- 
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cz nie zwalił 
jeszcze usiłował się bronić. 
walec zaprawiony odduwna w roz- 
nych łobuzerskich bitwach. 


ce bezplatnej pouczującej 
broszury. Adres: Eufonja 


Liszki, 


Pozostałe 


tańsze ubrawa. płaszcze i 
drobiązg! po zupelnie ni- 
skich cenach wyprzedaje 
LOMBARD w Uukwidaej 
skupia 4. 


Nauczycielka 


z Warsząwy poszukuje pe 
sudy do dzieci w wieku ud 
—12 z nauczaniem. Ofer- 
ty do Adminisiracy shur- 
jera Wileńskiego” pod nau 


ps 


czycielka | 


Ogrodnika 


ohznajomionego z uprawą 
roli, stangreta, siroża 
w jednej Era kawalera 
poszukuje, Utreymanie 
mieszkanie i 340 złotych 
Zgłoszenia z życiorysem 
pod waży 4d Skrytka tt 


K u p i e okazyjnie 
urządzenie 
gabinetu dentystyczn. 
Oferty pisemne pod adr.: 
Beliny 3—3, Chmielewska 


CYM 


anin 


PIOTROWI JUŃCZENNOWA 


Ordynator Szpitala Sawica 
sharoby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe 
przeprowadziła się 
Wileńska 34, Il piętro 
Przyjmuje od 5—7 wiecz.. 


Dr. Wolfson 


Br 
km 
Ci skórne, 


Gheroby 
WĘLETYCZNE;, 
i moczapiciowe 
Wiłeńska 7, tel. 10-67 
ad godz, 9—1 i 4—8 


Ur. Zeldowiez 


Choroby akórne, wener., 
naiządów moczowych, 
od g. 9—1 i 5—8 wiecz. 


r Zeldowiczowa 


Chor. kobiece, wenerycz- 
ne, narządów moczowych 
nd g. 12—2 i 4—6 wiecze- 
2 24, tel. 277 


I Kenigsberg 


Choraty skórna, 
=- wenReryrzna 
i meazopłniewn, 
ulica biickłewicza 4, 
telnfen 10-90, 
od godz. 9—12 i 4—6. 


Akuszerka 
M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła sią 

Zwierzyniec, Tom. Zana 

lewa Gedrminowską 
ul, Gradzka 27. 

Ww. Z, Nr. 3093 


Akuszerka 


Maria LakNEIOWA 


przyjmuje od 9 do 7 wiacz. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69. 


LEJ 


SIELAWKI wędzone, 
skrzynki po 2'/, kilo netto 
2.75 zł. przy odbiorze 3: 
akrzynek po 2.20 czyli 
3 akrzynki 6.50 zł. 
z wszelkiemi opłatami 
pocztowemi na miejsce 
odbioru. Po uprzedniem 
przekazaniu gotówki na 
P. K. O. Nr. 202.589 
udzielam 5%, rabatu. Wy* 
syła M. Mielcuszny, Hel. 


zdążył 


nie 


Ale Ko- 


sztvhko się 


Pochvlił się i pałaął go zdra.lsiec. 


kim 


„bykiem: 
stępnie głową cios w piersi, 


— czyli zadał mu pod- 


niogący 


czy Turski ma je przy sobie i o jesz 
cze szybsze zdobycie pieniędzy Trau- 
ba. Że Turski zkolei będzie późnic; 
prześladował barona, obchodziło g» 
mało, a obietnica „zlikwidowania“ 
była dana na wypadek jakiegoś nie 
zrozumiałego uporu Turskiego. Są 
azil jednak. że go przekonaj i że he. 
tego się obejdzie. 
— No, dawaj łapę na zgodę. 


Turski nie nścisnął wyciągniętej 
Hon. 

Mój drogi — rzekł poważnie 

myśmy dla siebie nie towarzysze i 


Rób 


Nie 


nie będziemy dzialali wspólnie. 
zabierz mu nawet cały majątek! N 
sobie z Traubem co ei się podob! 
innie to nie obchodzi! Ale papierów 
nie dostaniesz! 

Twarz RKowalca 
wieniała. 

- Dlaczego? 

Nie mam zamiaru służenia ci 

pomocą w szantażach. Napewno Lip- 
ko nie doręczył mi papierów w tym 
celu! Dawaj sobie rade sum! 
Odmawiasz? 


stopniowo Czer- 


Drakarnia „ZNICZ“, Wilno Biskupia 4, tel. 3-40 


— Przestań nudzić! Nie mam lycu 
papierów nawet przy sobie! Ukrytem 
je w bezpiecznem miejscu! — umysl 
sie kłamał, choć jego ręka biegła ma 
chinałnie do hocznej kieszeni mars 


narki. 

Lżesz! 

Turski zkolej poczerwieniu! 
| on miał tej seeny dość. 


Nie zawracaj mi głowy i nie 
zagradzaj drogi! Idź do domu! Chyba 
nie masz ochoty, żeby rozmowa mie- 
dzy nami skończyła się głośnym skan 
dalem i zjawiła się policja? 

W rzeczy samej kiedy Turski shie- 
rował się do wvjścia, kowaleeę stannat 
drzwiach 4 wyraźnym zamiarem 
przeszkodzenia mu w odejściu. 
- Chcesz policji? — wurknął 
Obejdzie się bez policji! 


— To odsuń się! wykrzyknał 
Turski i wykonał ruch. jak gdyby 


chciał go odepchnąć. Ale w tejże 
chwili Kowalec przyczajony niczem 
dzikie zwierzę, rzucił się naprzód a 
jego pięść z całej siły uderzyła w 
twarz Turskiego. Napad len byi mi 


i Redaktor 


obezwładnić najsilniejszego. 
Ach! jęknął Turski. osuwająz 
się na podłogę 

Zawirowały mu przed arzyma jo- 

kieś czarne i żółte kota. straci! prz 
lomność. 
Masz, czegoś chciał! — syknąć 
bowalec i przypadł do leżącego. Nie 
długo szukał upragnionego łupu. 
Rychło wyciągnął spory porltel, u Z 
niego czarny notes w ceratowe] opra 
wie i drogocenne fotograf je. 

— Te samet ~- szepnał z trium- 
rem a ja już byłem w strachu, że 
len dureń naprawdę dokumenty na 
„zostawił w domu! 

Teraz podniósł się, otrzepał spod- 
nie z kurzu i z pogardą spojrzał na 
nieprzytomnego przeciwnika. 

- Masz. czegoś chciał — powtó. 
czył a jego twarz wykrzywH zły i ok- 
rutny uśmiech. 

W tejże chwili znów z głębi doma 
dobiegł straszliwy budzący grozę rvk 
czy też jęk. 


i 


(D. e. mj 


odpowiedzialny Witold Kiszkts, 


